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Kwestya robotników rolnych. 


Lwów 16 czerwca. 

We wszystkich kołach obywatelskich 
-zwraca teraz na siebie szczególną uwagę kwe- 
stya robotników rolnych. Pod tym względem 
stają się bowieia stosunki we wielu okolicach 
kraju dość naprążone. Zorganizowany nieda- 
wno za wpływem jednego z posłów socyali- 
stycznych strajk robotników rolnych w kil- 


ku gminach powiatu borszczowskiego jest, 


objawem symptomatycznym, zastanowił ludzi 
myślących i o spokój społeczny w kraju dba- 
łych. W zachodniej znów Gzęści kraju MJ 
chodźtwo włościan w obce kraje za zarobkiem, 
a zwłaszcza do Niemiec, przybiera tak zua- 
ozne rozmiary, że nietylko wielka własność 
ziemska, ale nawet i gospodarstwa średnia 
zagrożone są £ tego powodu poważnym bra- 
kiem robotnika. Daty statystyczne, objaśnia- 
jące stosunki tej wędrówki robotników rol- 
nych z naszego kraju w świat daleki za lep- 
szym .zarobkiem, niż mogą mieć w domu, 
które przytoczył niedawno na zjeździe kra- 
kowskiego Towarzystwa rolniczego sekretarz 
jego, dr. Adam Krzyżanowski, oznaczają w 
przybliżeniu ilość takich wychodźców na 
200.000 rocznie. Jeżeli wartość jednodniowej 
pracy jednego robotnika ocenimy przeciętnie 
tylko na 20 centów, to usunięcie=się"od pra- 
oy w kraju rodzinnym dwukroċstotysięoznej 
armii robotników rolnyoh reprezentuje w go- 
spodarstwie*społecznem sa każdy dzień- stra- 
tę okoła 40.000 zł. czyli za jeden kwartał 
tyle prawie, ile wynosi „oałoroozny podatek 
gruntowy w naszym kraju opłacany | Re 
Podczas tegorocznej sesyi sejmowej z kil- 
ku stron poruszano Sprawę robotników rol- 
nych jako jedno z najbardziej aktusinych za- 
gadnień polityki społecznej w obecnej dobie. 
Dotknął jej poseł dr. Tadeusz Pilat w zna- 
nym swoim wniosku o emigracyi robotników 
rolnych, który spowodował bardzo ożywioną 
rozprawę w sejmie nad tym przedmiotem, tu- 
„duież poseł. Górka we wniosku, zmierzającym 
do ursądsania przy wydziałach powiatowych 
bespłatnych biur pośrednictwa pracy dla rol- 
ników. l | 
Komisya administracyjna Sejmowa, któ- 
rej wniosek posła Górki odstą iony został do 
sprawozdania, zajęła wobec niego stanowisko 
przychylne. Komisya w sprawozdaniu opraco- 
wanem przez posła Trzecieskiego nazywa myśl 
zakładania przy wydziałach powiatowych biur 
pośredniotwa pracy dla użytku rolniczej lud- 
ności — $żywotną, jakkolwiek „słusznie zazna- 
cza, że z różnych powodów niepodobna przy- 
puszczać, ażeby podobne biura przy wszy- 
stkich wydziałach powiatowych oddały nale- 
żyte usługi. | 
„Powstania biur powiatowyok — pisze 
sejmowa komisya — przede wszystkiem pra- 
gniemy przy tych wydziałach powiatowych, 
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L. Ilalóvry. 


KSIĘŻNA. 


Tłamaczenie z franenskiego przez At. 


(Ciąg dalszy) 

Oktaw przyszedł około szóstej. Felicya 
ubierała mnie właśnie w nową balową su- 
knię. Ubierała.. ..To się tylko tak mówi... 
ponieważ powinno się mówió: rozbierać na 
bal, a nie ubierać, bo obecnie znacznie po- 


większyliśray ten kwadracik dozwolony przez | 


mamę! 


Muślin biały zachowaliśmy, bo mu przy”; 


sięglam wierność, ale co do kwadracike... 0- 
ktaw widział mnie pierwszy raz w takiej 8u- 
kni, był olśniony ! 


— Co za suknia, co za suknia! powta- | 


rzał. r 
Mówiąc to jednak mniejszą uwagę po- 


święcał sukni... Ja również z zadowoleniem | 
przeglądałam się w lustrze przekonując się, | 


że Felivcya ma słuszność mówiąc, że wyła- 


dniałam. i 
»— Na jakim balu będziesz w tej sukni? 


— Na najsmutniejszym z bałów, odpar- pół do j 


łam. Ty już tam nie bywasz, ale mnie za- 
wsze prowadzą | Suknia ta przygotowana na 
bal towarzystwa opieki nad uczniami w pa- 
pierniach. 


Kapelusze, krawaty, rękawiczki, koszule 
skarpetki, laski, parasole, kalosze etc. 


które zaprowadziły bezpłatną poradę prawną 
i weszły juź w pewne zbliżenie z ludnością 
robotniczą powiatu, niosąc im radę i pomoc 
w uzyskaniu odszkodowań po wypadkach, 
zgłaszając prawa robotników lub ich rodzin 
do zaopatrzeń, pensyi iip. 


„Towarzystwa rolnicze, które zająć się 
mają organizacyą pośrednictwa pracy w za- 
wodzie rolniczym i zarządy powiatowe Kółek 
rolniczych, pozostają najczęściej z wydziała- 
mi powiatowymi w najbliższej styczności, 
prace przeto tych ciał szłyby równok le, 


ją Hea le się raczej wzajemnie a nie 
k 


olidowałyby ze sobą zupełnie. Różność sto 
sunków uwydatni się zresztą przy bliższem 
zbadaniu; n. p. w zachodniej ozęści kraju 


Rok AXXX. 
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z takich okolic, gdzie ludność mie myśli o 
emigracyi a zarobku potrzebuje. 

Zwracamy uwagę na tę sprawę ważną 
tak pod względem ekonomicznym, jak i spo- 
łecznym. Lepiej bowiem, ażeby podobne spra- 
wy były roztrząsane spokojnie i przedmiotowo 
na zgromadzeniach rolników, jako bezpośre- 
dnio interesowanych, w wydziałach powiato- 
wych i w wydziale krajowyi:. niż ażeby one 
miały być w ręku wichrzycieli radykalnych 
używane za środek do burzenia spokcju spo- 
łecznego w kraju. 


Z WIEDNIA 


będzie więcej podaży pracy, w wschodniej : 


więcej poszukiwania za pracującymi i t. p.; 
nie przesądzając zatem, jak i gdzie zorgani- 


| piszą nam pod dniem 15 bm: 
| Notowaóć główniejsze plotki, które v» ko- 


szość „stronnictw chętnych do pracy“ nie | konieczność takich zarządzeń, do których wy- 
przetrwała i dwunastu godzin. Bezpośrednią | dania potrzebne jest wedle konstytucyi przy- 
przyczyną była muzykalna obstrukcya czeska, | zwolenie rady państwa — okaże w takiej 
ale choóby i tej nie było, nie zbyt długo mo- | chwili, w której rada państwa nie 
¿naby było zaliczać ową „Arbeits-Majoritat" | jest zebraną“ itd. 
do żywotnych. „Zachedzi tedy pytanie: czy w niniejszej 
Lewica nieco się zagniewała na dr. Koer- | sprawie może się jakim sposobem okazać nieod- 
bera za nagłe zamknięcie parlameutu a raczej | zowna konieczność zmiany regulaminu obrad 
za to, iż Czesi obnosili to jako tryumf sy M w chwili, kiedy rada państwa nie jest zebraną? 
sprawy. Mimo tego jednak stosunek lew cy do | Wszakże całe nieszczęście z austryscką radą 
dr. Koerbera nie popsuł się. Niemcy prą atoli | państwa zaczyna się dopiero z tą chwilą, 
na nowo do tego, aby dr. Koerber usiłował | kiedy się ona zbierze, a w żadnym razie z tą 
utworzyć większość, choćby znowu tylko tak | chwilą, kiedy się rozjeżdża. Dotychczasowa 
zwaną Arbeits-Majoritat. Istotnie trudno nie | tedy interpretacya $ 14 chyba nie wystarczy 
powiedzieć, że jednym z największych błędów | w dzisiejszym wypadku. Byó może, że mo- 
życia konstytucyjnego w Anstryi jest to, że; źna temu paragrafowi nadać jeszcze jakieś 
nie większość wytwarza rząd, jak być powin- | nowe znaczenie, ale na każdy sposób trzebw 
no, ale wprost przeciwnie: rząd formuje więk- | przyznać, że jeżeli jeszcze i obeoną trudność 
szość parlamentarną | ten paragraf zniesie, wówczas będzie na 


zują się biura, naczelnego kierownictwa ma- |łach politycznych krążą, mnaczyłoby robió je- 


my prawo oczekiwać od Wydziału krajowe- 
go, a najwyższa ta autonomiczna magistratu- 
ra powoła po powiatach do działania przede- 
wszystkiem te czynniki, które przejęte zapa- 
łem służenia krajowi i bliźnim, dotąd już z 
własnej inicyatywy odzu .czały się dążeniem 
do niesienia pomocy robotnikom; rezultat 
bowiem akoyi nie zawiedzie tylko wtedy, je- 
żeli pozyskać się będzie umiało zaufanie pra- 


cujących i pracodawców a do zaufania takie- ' 
i nie krótka prowadzi droga; 
samo pośrednictwo bezpłatne, to tylko część 


go niełatwa 


zadania, trzeba by pracujący mieli to prze- 


świadczenie, iź organ pracę nastręczający nie ` 


ukończył tem swej czynności, lecz w miarę 
środków, gotów jest zawsze otoczyć serde- 
ozną opieką tak pracujących, jak ich rodziny 


i to w pobliżu czy w dali, gdziekolwiek w ` 


potrzebie się znajdą. 

„Opiekę nad biurami pośrednictwa pra- 
cy powierzyć wypadnie nie według z góry 
ułożonego szablonu, lecz stosownie do oko- 
liczności może komitetom, złożonym z ludzi 
dobrej woli, których braku w kraju naszym 
nie doświadczyliśmy dotąd nigdzie“. 

Bgodnie- a-wnioskiem -komisyi tchwólił 
sejm polecenie dla wydziału krajowego, aże- 
by zajął się tą sprawą bezpłatnych biur po- 
|średnietwa prasy. Uchwała zaś ta w połą- 
czeniu z uchwałami powziętemi w przed- 
miocie wniosku posła Pilata o wyechodź- 
otwie robotników rolnych daje podstawę do 
rozległej akcyi niemalłego znaczenia prakty- 
cznego dla stosunków agrarnych, jak i pod 
względem społecznym w ogóle — rozumie 
się, jeżeli nie będzie przeprowadreną szablo- 
nowo, ale wniknie głębiej w istotę rzeczy. 

W tych powiatach, gdzie emigracya Jud- 
dności robotniczej w obce kraje, wprowadza 
gospodarzy w trudue położenie, rozumnie 
zorganizowane porozumienie pomiędzy wy- 
działami powiatowemi mogłoby zaradzić po- 
trzebie dostarczeniem robotnika swojskiego 


— Bal składkowy? pytał Oktaw. 

— Tak w wielkiej sali ratuszowej. 

— Swietnie! Wiktorjw! będę na tym 
balu! 

— Ty?... 

— Tak będę! 


| Wszrokiem, wskazał mi Felicyę, kazałam 
| jej odejść, poczem Oktaw zawołał: 


— Tak będę na tym balu i to nie sam, 
będę z księciem! 

— Książę na balu fabrykantów papierul? 

— Tak będziesz mogła z nim tańczyć i 
rozmawiać, jeśli tylko zechcesz ! 


Książę na balu fabrykantów papieru l 
Nie mogłam wyjść z podziwu. Pomysł ten 
wydał mi się niemożliwym, monstrualnym | 
— Nie wiesz chyba, mówiłam, że w sali 
ratuszowej wszędzie są posągi przedstawiają- 
de republikę w czapeczce frygijskiej, a ze- 
szłego roku tańczyliśmy kadryla przy dźwie 
kach marsylianki i marszu żyrondystów. 
Książę będzie słuchał nawet marsylian- 
ki, a patrzeć będzie na ciebie a nie na Re- 
publikę. A gdy cię zobaczy w tej tnalenie, 
gotów się ożenić natychmiast, choćbyś na- 
wet milionów nie miała, Przed chwilą mó- 
wiłem z księciem o tobie, jest zakochany — 
śmiertelnie zakochany ! 
— W takim razie, 
bądź z księciem na balu! 


ówiłam śmiejąc się, 


22 maja. 
Byli rzeczy wiście | Przyjechaliśmy o w 
edynastej, książę z Oktąwem już 
czekali na nas. Wejście moje było świetne, 
tryumafalne, piorunujące! Ah! jakże to miło 
gdy się ma uczucie i przekonanie, że się jest 


| piękną i że się rob. wrażenie. Podobnego uczn- 


(Gd WAGA 


| szcze większe zamięszanie pojęć. Od chwili 
zamknięcia parlamentu nie znaleziono w tych 
' kołach innego klucza rozwiązania sytracyj, 
|jak rozpisanie nowych wyborów i zmianę re- 
' gułaminu izby za pomocą cesarskiego posta 
nowienia. Zrazn twierdzono nawet, że dr. 
| Koerber ustąpi, a jako motyw tego podawano 
jego nerwowość, iż do dnia następnego nie 
(wstrzymał się z zamknięciem izby, ale w nocy 
' budził monarchę celem uzyskania do tego 
upoważnienia. Wymieniano nawet następcę dr 
Koerbera, a mianowicie ks. Alfreda Liechten- 
' steina, brata ks. Alojzego Liechtensteina i u- 
patrywano, iż gabinet ten będzie trwalszym 
od swycu poprzedników ze względu na serde 
czny stosunek monarchy do ks, Alfreda Liech- 
tensteina. 

Dziś o zmianie gabinetu mniej się juź 
mówi, nie zachodzi bowiem istotnie najmniej- 
'sza przyczyna, aby dr. Koerber miał ustępo- 
waó. Prawica, jak długo była większością tj. 
dopokąd należeli do niej Czesi słusznie doma- 
gała się, aby gabinet nie był urzędniczym, 
ale z jej łona pochodził, Tem się też tłuma- 
czy, że zwalczała p LA Clary'ego, zwła- 
szcza gdy było ono 1wst xa silnie jako nie- 
mieckie prononsowane. Po stanowczem oświad- 
czeniu cegaTza, iż na razie nie może być mo- 
wy 0 gabinecie parlamentarnym, gdy objął 
prezesostwo gabinet« dr. Koerber i zapewnił. 
że rządzić będzie objektywnie, prawica przy- 
jęła go przychylnie a i lewica nie utrudniała 
mu zadania. Istotnie w kwestyach narodowo- 
politycznych dr. Koerber nie uczynił ani je- 
dnego kroku, któryby jedną lub drugą stronę 
mógł dotknąć; chciał kwestyę czesko=niemie 
cką załatwić drogą porozumienia się stron 
sporujących. 

Jedno możnaby zarzució dr. Koerberowi, 
iż dał się na chwilę zbałamucićó możliwością 
stworzenia większości, opartej nie na zasadach 
i przekonaniach, ale na chwilowy + celu uru 
chomienia parlamentu. Dało się jedn'k na to 
wziąć i Koło Polskie, a utworzona owa więk: 


ce wśród burzy oklasków na scenę. 

Szłam wśród szmeru zachwytów i we 
stchnień pełnych uwielbienia. 

Zaledwie usiadłam, cała masa inżynie 
rów oblęgła mnie, prosząc o walce i kadryle, 
ale rozpierzchli się czem prądzej — przede- 

|mną stał książę i Oktaw. 


| W wilię balu mama przeraziłą się po- 
prostu, gdy Oktaw ją prosił o zarezerwowa- 
nie dla niego dwóch biletów, przerażenie 
wzmogło się, gdy odkryła, że jeden z bile- 
tów przeznaczony dla księcia; dla księcia 
róż, jak go nazywam.lleż taktu i dyplomaocyi 
posiada książę. Przedstawił się rodzicom i 
długo z nimi rozmawiał. Mówiąc z tatkiem, 
zwrócił zręcznie rozmowę na przemysł fa- 
bryki.. Tatko był zachwycony i zaraz zaczął 
opowiadać ʻo swojej kochanej fabryce i o 
swoim kochanym papierze. Książę mówił na 
wil nawet o papierze fatrykowanym z drze- 
wa, wiedział ò masie drzewnej. (o za prze- 
biegłość, musisi się chyba przygotować na 
tę rozmowę! Wreszcie po tatku i mamie, 
przyszła na mnie kolej! Był już najwyższy 
czas, z ostatecznym wysiłkiem troniłam się 
od napaści inżynierów. Książę prosił mnie o 
kadryla, potem o walca, potem znowu o ka- 
dryla, tańczyliśmy ciągle razem. Mówiliśmy 
ciągle podozas tańców. Jakiż on miły, pełen 
delikatności, jak mi dał uczuć bez wyrażenia 
słowa „kocham” że jest mną zajęty, że całą 
duszą należy już do mnie, Wśród tej ciągle 
przerywanej tańcem rozmowy, mówił mi du- 
żo o sobie i o swojej rodzinie. Dowiedziałam 
się, że w XV wieku jeden z jego przodków 
był świętym, prawdziwym świętym, kanoni- 


MOM 
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Mi 
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Zmiana regulaminu. 


Lwów d. 16 czerwca. 

Koło polskie w nchwalonej swej osca- 
tniej rezolucyi wyraziło przekonanie, że „o- 
brady rady państwa będą niestety płonne, 
dopokąd regulamin izby nie ulegnie odpowie- 
dniej zmianie“. Przekonanie to, oparte na 
doświadczeniu, jest powszechnam; rozchodzi 
się tylko o to, jak owa zmiana regulaminu 
ma być dokonsną. Pokazało się dobitnie, że 
dopokąd spór czesko-niemiecki istnieje, ani 
Niemcy ani Czesi nie chcą dać sobie z ręk 
wytrąció ewentualuej możności robienia ob- 
strukcyi. Czy po chwilowem załagodzeniu 
sporu — zdecydowaliby się na zmianę w tym 
kierunku regulaminu izby J- pokazałaby do- 
piero przyszłość. Obecnie zmiana regulaminu 
izby mogłaby zostać dokonaną tylko na pod- 
stawie cesarskiego postanowienia. 

Nie ulega wątpliwości, iż byłoby to ro- 


dzajem narzucenia, rodzajem pewn':go zama- ! 


chu stanu na samorządny charakter- parla- 
mentu — ale kwestya; czy nie złem konie: 
cznem, złem mniejszem, aniżeli dzisiejsza 
anarchia. 

Sprawę tę omawia obecnie katolicki 


wszystko wytrzymałym. “ 

Pruska katolicka Kreugseitung w kores- 
| pondencyi z Wiednia pisze tak o tym przed- 
| mioc.e: „Na wypadek ponownego zwołania 
| rady państwa wynurza się przedewszystkiem 

konieczność zaprowadzenia takiego regulami- 
nu jej obrad, aby obstrukcya była niemożli- 
wą. Trzeba wierzyć, że Niemoy przyłożą do 
tego ręki, bo chociaż wychodzą z tego zało- 
żenia, że tym sposobem odbiorą sobie samym 
możność czynienia obstrukcyi, to jednak te- 
raz, skoro już obie strony dostatecznie wy- 
próbowały siłę obstrukcyi, nie byliby w gor- 
szem położeniu od Czechów i droga do utwo- 
rzenia wespół z innemi stronnictwami więk- 
szości przeciw Czechom byłaby otwartą. Bez 
jakiegoś środka na obstrnkcyę naprawy par- 
lamentaryzmu sustryackiego wogóle nie mo 
żna sobie wyobrazić, ale uniemożliwienie ob- 
strukcyi nastąpióby powinno tylko chyba w 
porozumieniu ze stronnictwami parlamenta- 
nemi, bo narzucenie radzie państwa regula- 
minu, zapobiegającego obstrukcyi, byłoby 
bronią obosieczną, 

„W nowym regulaminie obrad powinien 
być zawarty przepis, że ktoby próbował 
rwszcząć obstrukcoyę;, "będzie wyktluczonym — 
|a to się stać może tylko wówczas, gdy się 
stronnictwa same zgodzą na taki przepis. 
Inaczej mogłoby dojść do wykluczenia całego 


Vaterland wiedeński i pruska Krcuts Zeitung. | stronnictwa, albo że całe stronnictwo oświad- 
Obie stają na stanowisku racyonalnem: iż | czyłoby, że się solidaryzuje z kilku wyklu- 
przedewszystkiem parlament sam powinien : CZonymi z izby członkami swymi, Wówozas 


zmiany regulaminu dokonać -- zapominają 
tylko, że doprowadzić do tego w dzisiejszych 
stosunkach, rzecz prawie niemożliwa. 

Co się tyczy zmiany regulaminu obrad 
rady państwa, to potrzeba jej jest tak wido- 
Gzną — powiada wiedeński katolicki Vater- 
land — że nawet obstrukcyoniści jej nie za- 
przeczą. Z tem wszystkiem, gdyby chcieć do- 
konać tej zmiąny na mocy sławnego $ 14 
konstytucyi, o czem także mówią, to wytwo- 
rzyłoby się niebywałe położenie. Paragraf ten 
powiada mianowicie: „Jeżeli się nieodzowna 


na zwalczenie niechęci mamy. 

On sam, po odbytych studysch poświę- 
cit się dyplomacyi. Kto wie? Może będę kie- 
dyś żoną włoskiego ambasadora w ambasadzie 

,w Paryżu? Mówił mi także o swoim waju, 
j kardynale. Jest cn podobno najświetniejszą 
| gwiazdą kościoła. Na ostatniem oonelawe 
cztery głosy padły na niego. Mój Boże, mój 
Boże! gdy pomyślę o tem wszystkim! Ja, 
szaty Duval, córka fabrykanta papieru, mogę 
zostać kiedyś siostrzenicą papieża. Czyż mo- 
że być coś lepszego dla mamy? 

Tymozasem mama zostawiła nam kom- 
płetną swobodę... Jako gospodyni balu miała 
tyle zajęcia! Około godziny pierwszej, zbliża 


sią jednak do mnie zaniepokojonu, ziryto- j Jest pewna delikatna 
|dami mamy a tatki, 

Zaledwie mię odszukała, siedziałam z | płacąc długi Uktawa, 
księciem na malutkiej kozetce wśród palm: | Jest zadowolony, że 
| prawdziwym wielkim 
jdumny, widząc, że na balu był tylko jeden 


wana. 


— Katy, mam oi coś powiedzieć! 

Wyszłyśmy do boudoiru. 

— (o to się święci nowego? — szepnęła 
rozdrażniona -- przez cały wieczór książe nie 
odstępuje cię ani na chwilę. Cóż to za książe 
znowu? 

— To jest książe mamo! 

— Zajmuje się wyłącznie tobą... 

— Bo może dla mnie tu przyszedł, 
mamo! 

— Dla oiebie? 

— Tak, o wszystkiem się mama jutro 
dowie! 

— Jakto o wszystkiem ? o czem mam się 
dowiedzieć? 

— Ah! o księciu... mamo... 

Mama chciała koniecznie natychmiast 


areny naprawdę wszczęły się te walki, 
których się chce uniknąć przez zmianę re- 
gulaminu*. 


| Niepokój mocarstw. 


Lwów 16 czerwca. 
Coraz bliższy koniec wojny południowo- 
afrykańskiej, a im bliżej tego końca, tem 
bardziej wzmaga się niepokój w Angiii. Z 
goryczą pytają, dlaczego operacye idą tak 


f z | 
cia muszą doznawać sławne aktorki wchodzą- | zowanym. To także będzie skuteczna broń | wracać do domu, ale oparłam się temu. Nie 


mogłam odjechać, obiecawszy przedtem księ- 
ciu kotyliona. 

Odjechaliśmy o trzeciej. Spędziłam naj- 
piękniejszy wieczór w swem życiu. 

W drodze nie mówiłam nic z mamą, 
zresztą tatko był a tatko nie domyśla się ni- 
|ozego. On także spędził nader przyjemnie 
noe, ze wszystkich stron odbierał pochwały 
pełne entnzyazmu, więc teraz syt chwały... 
spoczywał na laurach ! 


Wiedział, że tańczyłam prawie wyłą- 
cznie z księciem, to mu się nawet bardzo po- 
|dobało. Tatko bawi się wprawdzie czasem w 
| liberała 1 demokrate, ale widzialam dobrze, 

z jaką przyjemnością rozmawiał z księciem. 
różnica pomiędzy zasa- 
Gniewa się wprawdzie 
ale w gruncie rzeczy 
syn bywa w świecie w 
świecie. Dlatego też był 


| książe, a ten książe nie widział nikogo prócz 
| mnie. 

Za powrotem do domu, mama weszła do 
mego pokoju, żądając wytłómaczenia z mego 
| postępowania. Odmówiłam: 

— Ah! jutro mamusia, jutro! Taka je- 
stem zmęczona ! 


| (C. d. n.) 


. MGhOYSCIKDO, Lb, róg al. Jagi 
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opieszali pomimo dziesięciokrotnej przewagi 
wojsk angielskich. Ale jakżeż mają iść te 
operacye z pośpiechem, gdy Boeczy zamienili 
wojnę w partyzantkę i w przeciągu dwóch 
tygodni od 31 maja cztery porządne porażki 
zadali Anglikom. Wszelako niepokojów tych 
żródłem jest właściwie Azya wschodnia, a 
przedewszystkiem przekonanie, że pod wzglę- 
dem sił swoich Anglia jest wielce nad- 
wątlona. 

Powaźna Pall Mall Gazette wykazuje, w 
jakie to kłopoty popadł rząd angielski wsku- 
tek rozmaitych wymagań, którym zadość 
czynić potrzeba. Siły Anglii są wielce zaan- 
gażowane wojną południowo-afrykańską i po- 
ważnymi rozruchami w Aszanti (na zachod- 
nich brzegach Azyi środkowej). Rząd musiał 
przeto z Indyj posłać do Hongkongn wojsko 
dla zastąpienia tych oddziałów, które ztamtąd 
odeszły ku Pekinowi — trudno wszelako ga- 
przeczyć, że ogałacanie załóg w Indyach sta- 
je się krytycznem. Jeszcze nie zastąpiono 
tych 7.000 wojska, które z Indyj do połud- 
niowej Afryki zostały wysłane, a teraz jesz- 
cze bardziej mają być osłabione siły angiel- 
skie w Indyach, już bez tego niedostateczne. 

Także wysadzenie na ląd wielu majt- 
ków i żołnierzy marynarskich ze stojących w 
Chinach okrętów, niepodobna, zdaniem P. M. 
G. aby napawało zadowoleniem. W mieście 
wielkiem, jak Pekin, nie zdoła 600 do 700 
Żołnierzy wywrzeć stanowczego wpływu na 
przyszłość Chin, albo na ostateczny los wiel- 
kich interesów Anglii w owym kraju. Zespo- 
lony ze złożoną z różnych państw siłą woj- 
skową nie może w niczem rozstrzygać oddział 
angielski. 

A tymczasem osłabienie załóg okrętów 
angielskich to rzecz arcypowaźna — 700 wy- 
ówiuzonych ludzi są na pokładzie okrętu bo- 
jowego nieskończenie więcej warci, niż dru- 
gie tyle, spełniających na lądzie służbę poli- 
óyjną pośród rozbójniczych Chińczyków. Du- 
żo czasu potrzeba na zastąpienie tych ludzi, a 
jakkolwiek admiralicya tylko dla chwilowego 
cecu na ląd ich wysadziła, to nikt nie może 
zaręczyć, iź w chwili, gdy będą potrzebni, 
marynarzy tych będzie można z lądu odwo- 
łać na okręta. 

Według wiadomości z Paryża, chyba 
ktoś aroyzłośliwy mógłby posądzać Franocu- 
zów, że grożące we Wschodniej Azyi zawi- 
kłania są dla nich poządane, albo żeby ich 
radowała perspektywa gwałtownego starcia 
się interesów mocarstw. Toczące się bystrym 
prądem zajścia w Chinach napawają owszem 
polityków francuskich troską, bo niepodobna 
przewidzieć, jak się to wszystko skończy, ani 
też jakieby stanowisko należało zająć Fran- 
oyi, aby w niebezpieczną matnię nie wpadła. 

Iść na przełaj ręka w rękę z Rosyą — 
to zdaje się tym razem grą wcale fatalną. 
Carat bowiem w swoich planach uwzględniał 
dotychczas tylko interesy specyficznie rosyj- 
skie, które nie zawsze się godziły z ogólno 
europejskimi zamiarami i celami. Wszelako 
nikt naturalnie się nie poważy ani mruknąć 
przeciw zasadzie, że w sprawie chińskiej musi 
się ostro zamanifestować dwuprzy mierze. Po- 
litycy francuscy przyjmują tedy jako rzecz 
naturalną, że dyplomacya, a w danym razie 
także siły wojeune Rosyi i Francyi będą 
działały ręka w rękę, pomimo niepokoju, jaki 
im sprawia myśl, że tą drogą Francya może 
być wplątaną w niebezpieczne konflikty z An- 
glią a, może i z Ameryką. 

Półurzędowcey francuscy, jak np. Temps, 
komentując wiadome wywody, jakie minister 
spraw zagr. Delcassó złożył w Izbie posłów, 
ze szczególnym podnoszą naciskiem skromne i 
pokojowe cele Francyi i wydają hasło : „Cho- 
dzi jedynie o to, aby ochronić europejskie 
poselstwa w Chinach i trzymać bramy o- 
twarte — poza tem nio tam nie mamy do 
czynienia." 

Wszelako zmuszeni są Francuzi sięgać 
daleko głębiej, bo wobec rozwoju wypadków 
prawie niepodobnem wydaje się tak proste 
rogwiązanie sprawy, jakiego pragną politycy 
francuscy, tj. absolutne przywrócenie status 
guo ante (stanu rzeczy, jak istniał). Wpraw- 
dzie tak we Frenoyi, jaki i w innych pań- 
stwach Europy środkowej sądzą że wcale 
jeszcze nie nadszedł termin rozbioru Chin, 
ale to czują, że już teraz należy czynić za- 
rządzenia na wypadek tego rozbioru, aby nie 
dopuścić starcia pomiędzy mocarstwami. Trze- 
ba więc wzmocnić rząd pekiński : w Chinach 
powoli coraz więcej szerzyć oddziaływanie 
Europy. 

Daleko większy niż we Francyi, szerzy 
się niepokój w Niemczech. Ultrapolakożercza 
Post raz wraz widzi się zmuszoną wykazy- 
wać, że Niemcy właściwie żadnego nie mają 
powodu do obaw i do tego tematu wraca w 
swoim ostatnim artykule wstępnym. 2 tego 
bardzo długiego wywodu jednak trudno na- 
brać przekonania, że mimo wszystkiego, na- 
wet wobec szerzenią się sekty bokserów w 
Szantungu (prowincya będąca sferą wpływu 
niemieckiego) zgoła się nie należy obawiać o 
Kiaoczau*. 

Do europejskiego oddziału 2.000 wojska, 
który jak może koleją i pieszo dobija się do 
Pekinu, zdołały Niemoy dostawić tylko 360 
marynarzy. Sila zaś, jaką Niemcy rozporzą- 
dzają w Kiaoczau, wynosi wedle Post wszyst- 
kiego 1.600 ludzi (piechoty, artyłeryi lądo- 
wej i morskiej, majtków i robotników w war- 
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stacie morskim, tudzież 20 jazdy i kompania 
chińska 112 żołnierzy), wystarcza zaledwo na 
utrzymanie spokoju we właściwem teryto- 
ryum niemieckiem. Wkrótce ma przybyć do 
Taku niemiecki okręt transportowy, wiozący 
800 żołnierzy, mających złuzować tych, któ- 
rzy czas służby w kolonii już ukończyli. 
Wszelako zluzowanie nie Rastąpi, a wtedy 
siły niemieckie kędą w ogóle wynosiły 2.600 
ludzi... 

Niespokój mocarstw najdokładniej od- 
bija się w oświadczeniu takiego klasycznego 
świadka, jakim jest bawiący obecnie we Wie- 
dniu poseł austryacki przy dworze chińskim 
br. Czikann, a który, jak wiemy, powiedział, 
że mocarstwa nawzajem się podejrzywają i 
bacznie podpatrują—a w tem tkwi może naj- 
większe, co do sprawy chińskiej w ogóle, 
wielkie w całej pełni niebezpieczeństwo dla 
Europy. 

Spokojną jest, bo oddawna przygotowa- 
ną tylko Rosya. Działa też spokojnie a 
statecznie, bo ma tam siły aź nazbyt wy- 
starczające. W Europie uderza to, że prasa 
rosyjska nie podaje źadnych własnych tele- 
gramów i korespondencyj co do sprawy chiń- 
skiej, Widocznie rząd nie pozwala i ma w 
tem cel ukryty. Natomiast prasa zagraniczna 
dziwa donosi o Rosyi. Tak up, że z War- 
szawy i Modlina wzięto po jednej kompanii 
artyleryi tortecznej i przydzielono do arty- 
leryi fortecznej w Kwantungu.  Tycmza- 
sem prowincya Kwantung leży na samem 
południu Chin, a nie na północy. 

W Nadamurskim okręgu wojennym po- 
siada BRosya obecnie czterdzieściedwa;batalio= 
nów piechoty, 82 szwadronów jazdy (rrzewa- 
żnie kozaków), 136 dział polowych, 13 kom- 
panij artyleryi fortecznej i tyleż kompanij 
technicznych — ogółem 60.000 wojska, które 
w razie potrzeby można podnieść do 80 lub i 
85.000 (12 batalionów, 32 szwadronów i dwie 
konne baterye). 

Rosyjska flota wojenna na wodach 
wschodnio-azyatyckich ma wedle Nowej Pres- 
sy wynosić obecnie 3 pancerniki bojowe, 4 
krążowniki pancerne, 6 kanonierek, 20 torpe- 
dowców, 6 okrętów transportowych i 3 porto- 
we. Rachunek ten jest podobno mylny, skoro 
już przed tygodniem Rosya miała pod Taku 
15 okrętów wojennych, a pomiędzy temi tyl- 
ko parę torpedowców, w przecież ni» mogła 
ogołocić Portu Artura i Włady rostoku. 


Wystawa rolnicza w Poznania. 


Staraniem niemieckiego towarzystwa go- 
spodarskiego w Poznaniu, które co roku u- 
rządza w jednem z miast tak zwaną „urzę- 
dową wystawę rolniczą* odbyła się tego ro- 
ku wystawa taka w Poznaniu. Trwała pięć 
dni a zwiedziło ją przeszło 76.000 osób. W 
wystawie tej wzięli udział i Polacy a sporo 
także osób przybyło z Królestwa celem jej 
zwiedzenia. 

Wystawa poznańska dużo nastręczyła 
sposobności do zawieramia interesów i sto- 
sunków handlowych. Na wielu wystawionych 
przedmiotach napisano, że „sprzedane“ jedno- 
lub wielokrotnie. Na jednem narzędziu czy- 
taliśmy napis: „500 razy sprzedano“. To pe- 
wno przesadna reklamą. Nasi ziomkowie tak- 
Że znaczne zawierali transakcye. Niejaki p. 
P. z Wileńskiego kupił bydła rozpłodowego 
za 6.000 marek, o innym słyszeliśmy, że tar- 
gował konia za 15.000 marek, o trzecim, że 
kupił barana za 3.000 m., wszystko od Niem- 
ców, co znów nie świadozyłoby o polskiej 
wyłączności, raczej o braku okrzyczanej pol- 
skiej solidarności. I maszyn dużo zakupili 
Polacy od Niemców; na nich też, zdaje się, 
głównie wystawa liczyła. 

Zjazd podczac wystawy był wielki, ale 
umieszczenie obcych gości nie przedstawiało 
zbyt wielkich trudności W domach pry- 
watnych wydzierżawiono 1850 łóżek, w ho- 
telach 650. Przeszło 1.000 osób zamieszkało 
u krewnych, 66 osób przyjęło do siebie oby- 
watelstwo bezpłatnie. 

Drożyzna na wystawie była wielka. W 
głównej restauracyi za befsztyk kazano 8o- 
bie płacić 1°75 mrk., kawałek chleba z szyn- 
ką lub pieczenią kosztował 60 fen., mała 
szklanka piwa 15 fən. Właściciel tej restau- 
racyi za te pięć dni zapłacił 7000 mrk. dzier- 
żawy, a namioty własnym kosztem postawił. 


Prócz wystawy odbyły się liczne wycie. 
czki dla zwidzenia poszczególnych gospo- 
darstw. Zwidzono wzorowo zagospodarowane 
Kobylniki p. Tad. Twardowskiego, Oporowo 
p. M. Kwileckiego, Miłosław Józefa Kościel- 
skiego, Pawłowice hr. L. Mielżyńskiego i 
inne. 

W Kobylnikach podziwiano holenderską 
rasę obory a wielką osobliwością było dla 
gości dowiedzieć się, że w dobrach kobylni- 
okich już przed 40 laty pola odre_owano ma- 
teryałem sączkowym, sprowadzanym wtedy 
z Anglii. Sączki te spajane są mufami i do- 
tąd fankcyonują prawidłowo. 

Wycieczka do Miłosławia także wyka- 
zała wielkie postępy wielkopolskiego gospo- 
darstwa. W Bugaju, głównym folwarku stoi 
obora oldenburgska, jakiej szukać drugiej. 
Samych krów dojnych aż 80. Po folwarkach 
także pełne obory bydła, nie ustępującego w 
dobroci bngajskiemu. Liczne stado źŹrebiąt 
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własnego chowu zwracało na siebie uwagę 
gości; nie mniej piękne ogiery arabskie, two- 
rzące stadninę. W lasach podziwiano zwła- 
szcza nowe kultury, prawidłowo i systema- 
tycznie pozakładane. 

W wycieczkach tych po Księstwie ucze 
stniczyło 555 rolników. 


Lwów, dnia 16 Czerwca. 

Mianowania i przeniesienia. Minister 
rolnictwa zamianował zarządcę lasów i dóbr 
skarbowych Franciszka Mahra z Szeparowiec 
lustratorem lasów w VIII klasie rangi. 

Dyrekcya poczt i telegrafów przeniosła 
oficyała pocztowego Stefana Rogalskiego ze 
Lwowa do Nowego Sącza, a asystenta poozto- 
wego Henryka Hohenauera z Tarnopola do 
Krakowa. 

Wiadomości  dyecezyalne. Dyecezya 
przemyska: Przeniesieni: ks. Jan Moszkowicz 
z Golcowy do Pantałowie, ks. Michał Sapecki, 
deficyeut przeznaczony do Iwonicza. 

Okropny wypadek zdarzył się w piątek 
po za lwowskiemi rogatkami stryjskiemi w 
cegielni Połiuraka, Na łące w pobliżu sa- 
dzawki, w której się moczy glina, bawiło się 
dwoje dziewoczątek, dzieci robotników cegiel- 
nianych Studzińskich, 6 letnia Kasia i 13 mie- 
sięczaa Marynia. Starsza siostra miała uwa- 
żać na młodszą, na nieszczęście jednak gdzieś 
się dziewozę zagapiło, a tymczasem mała Ma- 
rynia to biegła, to szła jak tylko umiała nad 
sadzawkę i do niej wpadła. Spostrzegła to 
Kasia i natychmiast pobiegła ratować siostrę 
a w tym celu weszła także do sadzawki, lecz 
zniknęła w głębi. Przybyli na ratunek robo- 
tnicy wyciągnsli tylko dwa martwe ciała. 
Wezwany lekarz stacyi ratunkowej przywró- 
oil 13 miesięczną Marynię do życia i polecił 
ją do szpitala św. Zofii, Kasia jednak pomi- 
mo dwugodzinnych usilnych starań lekarskich 
pozostała martwą. 

Jedno z pism lwowskich ustawicznie 
donosi, że ten lub ów dygnitarz rządowy czy 
autonomiczny ustępuje i wynajduje mu no- 
wą posadę. W sobotę zeszłego tygodnia pu- 
ściło w świat wiadomość, że dr. Piętak 
ustępuje z ministerstwa dla Galicyi — dla- 
czego? tego nie wyjaśniło, następnie atoli 
samo zaprzeczyło swej wieści, Woezoraj zano- 
towało nowę wiadomość, a mianowicie, jakoby 
dr. Piętak miał zostać prezydentem senatu 
w najwyższym trybunale po Śp. dr. Budwiń- 
skim. I ta wiadomość jest również niepraw- 
dziwą. Nie ma najmniejszego powodu, aby 
dr. Piętak z ministerstwa, w którem wzoro- 
wy ład zaprowadził, ustępował, Dr. Piętak 
o żadną stałą posadę się nie stara — a gdy- 
by zaszła potrzeba ustąpienia z rządu, z całą 
ochotą wróci do Koła Polskiego, gdzie jego 
pracę i charakter wysoko cenią, a to jest 
dla niego najwyższym zaszczytem. 

W Przemyślu Emma Szeparowiczowa 
stawała przed trybunałem zwykłym sądu 
karnego i uznana winną zbrodni oszustwa, 
skazaną została na 3 miesiące więzienia. 
Oskarzona wyrok przyjęła” 

We Lwowie toczył się niedawno proces 
w sprawie rzekomego zamachu trucicielskiego 
na jej życie. 

Emma Szyperowiczowa to kobieta ładna 
i elegancka. W słomkowym jasnym kapeluszu, 
w rękawiczkach, z twarzą wybladłą po choro- 
bie, z ruchami dystyngowanemi, dziwne spra- 
wiła wrażenie na ławie oskarżonych Po śmierci 
swojego męża i po awanturach z pewnym sto 
larzem i z innymi mężczyznami, w których 
obok najniższego rodzaju miłości, wchodziły 
zawsze w grę pieniądze — przyjechała Szype- 
rowiozowa w r. 1899 do Przemyśla, zakwefio- 
na w ciężkiej żałobie z małem rozpłakanem 
dziecięciem. Wdowa po lekarzu, a jak się 
przedstawiała, obecnie narzeczona „koncepisty 
namiestnictwa* i „przyszłego komisarza sta- 
rostwa* p. Hellmana, potrafiła sobie od razu 
zdobyć zaufanie u mężczyzn przemyskich, 
tembardziej że jej półsłówka, zabójcze spoj- 
rzenia, uśmiechy każdemu z nich dawały wiel- 
kie nadzieje. Pierwszy złapał się kupiec Krebs, 
który niewieście owej zawierzył materyę na 
suknię ślubną i inne towary watości 32 gir. 
Oficerowie piechoty i ułanów przyjęli „sierotę 
po kapitanie artyleryi* z otwartymi ramiona- 
mi, a nawet i wachmistrr Lubinciak dał sobie 
wyłudzić 7 złr. Wreszcie bratowa jej Walicka 
wniosła skargę do sądu, oskarzając ją o kra- 
dzież, a skutkiem tego Szyperowiczowa um 
knęła z Przemyśla do Lwowa. Trybunał od 
zbrodni kradzieży ją uwolnił. Skazana przy- 
jęła wyrok spokojnie, a wychodząc ze sali, za- 
wołała tylko z emfazą: „Zniosę jeszcze i to 
męczeństwo*. 

Model pomnika Kościuszki który ma 
stanąć w Krakowie przewieziono już z Kra- 
kowa — jak nam telegrafują 16 bm. do podl 
górskioj odlewarni Dedrzyńskiego i Sp. Model 
przewieziono po rozebraniu go na części skła- 
dowe. 

Na uniwersyteeie Jagiellońskim — jak 
nam z Krakowa telegrafują 16 bm — doko- 
nano w sobotę wyboru nowego rektora. Wy 
brany został nim dr. Maciej Jakubowski, do- 
tychczasowy dziekan wydziału lekarskiego. 
Wybór dziekana wydz. filoz. jeszcze nie zo- 
stał dokonany. 

Zamach samobójczy. Dnia 14 bm. o go- 
dzinie 9 wieczór pod główną stacyą w No- 
wym Sączu rzucił się na tor kolejowy w za- 
miarze samobójczym w chwili, gdy nadcho- 
dził pociąg towarowy, 30 lat liczący piekarz 
z Załubińcza Wiktor Stuber. Na szczęście 
spostrzegł to maszynista i wstrzymał pociąg, 
co widząc niedoszły samobójca, zbiegł. Powo- 
dem rozpaczliwego kroku miała być nieszczę- 
śliwa miłość. 

W procesie o żonobójstwo w Krakowie 
trybunał onegdaj na podstawie werdyktu przy- 
sięgłych wydał wyrok, skazujący obwinio- 
nego Wojciecha Wielgusa na 7 lat ciężkiego 
więzienia. 

Za eter. Jeden z wiedeńskich sądów ska- 
zał szynkarza, który domięszał 2 pro. eteru 
do wódki, na 50 koron kary. 

. Statutu m. Krakowa, uchwalonego przez 
sejm — jak donoszą z Wiednia do Czasu — 


nie przedłoży rząd do sankcyi cesarskiej. Po-| czas nieznaną u nas a wielce melodyjną ope- 
wodem odmówienia sankcyi ma być głównie | rę Belliniego „I Puritani“. Dwie wielkie par- 


to, że nowy statut nie przyznaje prawa wy- 
borczego tym członkom gminy, którzy wyłą- 
cznie tylko opłacają podatek osobisto-docho- 
dowy. Według nowego statutu z członków 
gminy, którzy opłaczją podatek osobisto-do- 
chodowy przynajmniej w sumie 28 koron, 
przyznano prawo wyborcze tylko literatom, 
dziennikarzom, artystom i urzędnikom przed- 
siębiorstw, obowiązanych do publicznego skła- 
dania rachunków. Bząd natomiast zajmuje 
stanowisko, iż wszyscy opłacający taki poda- 
tek osobisto-dochodowy, powinni mieć prawo 
wyborcze. 

Z powodu doniesienia o nieprzedłożeniu do 
sankoyi statutu miasta Krakowa z powodu, 
iż nie dopuszczono do prawa wyboru wszyst- 
kich osób opłacejących podatek osobisto-do- 
chodowy, wysłał magistrat krakowski do na- 
miestnictwa wykaz tych osób, które opłaca- 
ją podatek osobisto-dochodowy mniejszy o 28 
koron rocznie. Jest ich około 400. Chodzi o 
załatwienie tej sprawy do 26 sierpnia, gdyż 
w tym dniu kończy się urzędowanie połowy 
radnych i w razie niezałatwienia tej sprawy 
stanęłaby cała maszyna administracyi miej- 
skiej. 

Pożary. W Łososinie Górnej, pod No- 
wym Sączem, zgorzał doszczętnie, wraz Z za- 
budowaniami gospodarskiemi dwór p. Adama 
Dunikowskiego. Szkodę obliczają na dziesięć 
tysięcy złotych. 

W poniedziałek 11 b. m. o godzinie kwa- 
drans na 10 przed oponim nawiedził požar 
miejsce odpùstowe Podkamień. Brodzka straż 
pożarna pospieszyła na pomoc i popołudniu 
pożarowi kres położyła. Ogień zniszczył 11 
budynków mieszkalnych i 4 stodoły, które 
niewszystkie były ubezpieczone. 

W sobotę o 10 rano wybuchł pożar w 
łazienkach lubieńskich. Powstał prawdopodo 
bnie z żelaznego piecyka. Do południa spło- 
nęły zupełnie łazienki, a straż pożarna gró- 
decka i czerlańska zajęły się przedewazyst- 
kiem ratunkiem budynku z maszynami. Jeże- 
liby ten budynek został ocalony, to odbndo- 
wanie łazienek potrwałoby pięć tygodni. Ina- 
czej tego roku nie będzie kąpiel. Spalone ła- 
zienki przedstawiały wartość 12.000 zł. Akcyą 
ratunkową kierował dyrektor zakładu pan 
Longohamps. 

Znikła znowu dziewczyna. Z Tarnowa 
donoszą: Dnia 16 bm. znikła tu córka wła- 
ściciela handlu korzennego Jakóba Grossbar- 
da, jak ogólnie przypuszczają, w towarzystwie 
p. M. dyetaryusza kolejowego, który miał 
mieć z nią romans. Stroskany ojciec pojechał 
do Sącza, szukać wesołej córki. 


Wieczorek chłopski na cześć Sienkie- 
wiega. Aby uczció rocznicę 25-letniej pracy 
Henryka Sienkiewicza na polu powieściopi- 
sarstwa urządzają włościanie z powiatu tar- 
nobrzeskiego w Tarnobrzegu w lasku obok 
„Pohulanki* w niedzielę dnia 24 bm. uroczy- 
ste przedstawienie, Program: 1) muzyka „Har- 
monia* odegra utwory narodowe 2) odczyt o 
Henryku Sienkiewiczu 3) deklam .cye 4) śpie- 
wy narodowe 6) podpisywanie adresu do ju- 
bilata 6) sprzedaź książki pod tytułem „Bar- 
tek zwycięzca" 7) obraz żywych osób 8) o- 

nie Sobótki. Komitet: Wojciech Wiącek, 

an Frankiewioz, Stanisław Stała, Władysław 
Ossowski, Walery Wryk, Walenty Dabek, 
Wawrzyniec Głąsior, Tomasz Pawarek, Jan 
Stec, Michał Żab, Wojciech Farbisz, Woj- 
ciech Słonka, Jan Słonka. Początek o g. 4 
popoł. W razie niepogody, w następną nie- 
dzielę. 

Wyścigi krakowskie ao się w 
sobotę po południu i trwać będą przez 5 dni 
z rzędu. Trzy dni (sobota, niedziela i wtorek) 
obejmuje meeting „międzynarodowy* — dwa 
(poniedziałek i środa) gonitwy klubu jazdy 
panów. 

Dzieciak podpalacz. W dniu 6 bm. przy- 
prowadzili żandarmi do Sokala chłopca 11-le- 
tniego z Konotop, który został przychwycony 
na dziesiątem podpaleniu. Tłómaczył się, że 
mu sprawiało przyjemność jak się świeciło i 
strażacy trąbili. Chłopiec został uwięziony. 

Deszcz, z upragnieniem czekany padał 
w piątek w Krakowie, a z zachmurzonego nie- 
bu mżył w sobotę i we Lwowie. Pogoda na 
niedzielą niepewna. 

Kongres robotniczych stowarzyszeń za- 
wodowych austryackich miał — jak nam 16 
bm. telegrafują z Wiednia — w piątek osta- 
tnie posiedzenie. Socyalny demokrata poseł 
Verkauf referował rzecz o kartelach i robo- 
tnikach. Następnie uchwalońc rezolncyę w 
sprawie statystycznego urzędu robotniczego. 
Po referacie Smiłki o stręczeniu pracy uchwa- 
lono rezolucyę, która oświadcza, że robotnicy 
mają zaufanie tylko do takich binr stręczy 
cielskich, które złożone są w równej liczbie 
z robotników i przedsiębiorców, dalej takich, 
których kierownictwo spoczywa w rękach 
ludzi bezstronnych i które na wypadek straj- 
ku odmawiają swego pośrednictwa (t. zw. 
klauzula strajkowa). Tem kongres zamknięto. 

Wiec delegatów izb notaryalnyeh — 
jak nam 16 b. m. telegrafują z Wiednia — 
rozpoczął w piątek obrady nad reformę no- 
taryatu. Reprezentowane są wszystkie w li- 
czbie 82 izby notaryalne przedlitawskie. Za- 
gail obrady minister sprawiedliwosci br. 
Spes-booden zapewziając, źe rząd bacznie 
śledzić będzie toku prac wiecowych i wyra- 
żając zdanie, że rozwój notaryatu jest ko- 
niecznym tak dla dobra ogółu jak i dla spra 
wiedliwości. 

Obrady prowadził prezes izby wiedeń- 
skiej dr. Mayerhofer. Wiceprezydentami wy- 
brani notaryusze: Niemczewski z Krakowa, 
Eichelberg, Andres ze Smichowa, Mauer z 
Opawy. Jako delegaci :: Galicyi obecni są: 
dr. Brzeski z Krakowa, Lipiński z N. Sącza, 
Myciński z Zabna, Starzewski z Wadowice, 
Rastawiecki z Kulikowa, Wisłocki z Głogowa. 
Zgromadzenie wysłało depeszę do cesarza z 
podziękowaniem za powołanie do życia insty- 
tucyi notaryatu i opiekę nad nią, Oraz z wy- 
razem wierno-poddańczych uczuć. Obrady po- 
trwają 2 dni. s 

Włoska opera w Krakowie. Pierwsze 
przedstawienie opery włoskiej będzie dane w 
Krakowie 18 bm. Towarzystwo zorgenizowa- 
ne przez dyr. Hocka z sił renomowanych, 
który jest głównym artystycznym kierowni- 
kiem obecnego stagnione, wykona dotych- 


tye Elviry i Henryki wykonają panie Colom- 
bati i Paganelli. Z panów będą Cerri i Gan- 
dolfi, Betti (wybitny tenorzysta, śpiewający 
główne partye)—Mazzanti i Moro. Treść Pu- 
rytanów* zaczerpniętą jest z romansu Wal- 
ter-Scotta. Akoya toczy się w roku 1658 pod- 
czas wojen szkocko-angielskich. Aby ułatwić 
słuchaczom zrozumienie treści, na afiszach, 
sprzedawanych w teatrze, będzie zawsze u- 
mieszczona krótka treść każdej opery. Arty- 
ści włoscy już przybyli do Krakowa i czynią 
próby. Kostyumów do obecnego stagniome o- 
erowego dostarczyła ajencya teatralna A. 
hiappy z Medyolanu. Nadszedł już pierwszy 
transport, zawierający komplet kostyumów 
do sześciu oper: „Purytanie* „Faust“ „Ży- 
dówka* „Cavaleria rusticana* „Pajace* i „Fra 
Diavolo“. 
Zmarli. W Krakowie Ignacy Stawarski 
b. dyrektor gimnazyum św. Anny w 80 roku 
życia. Wiadomość ta, wywołała w sercach ty- 
sięcy uczniów zmarłego głęboki oddźwięk i 
szczere współczucie. Mało jest ludzi którzyby 
osobą swoją i życiem tak zrośli się z uczu- 
ciami i wspomnieniami społeczeństwa, jak śp. 
Stawarski. Nazwisko jego wspominają i wspo - 
minać będą ze czcią ludzie już osiwiali, jego 
uvzniowie, jednostki w naszem społeczeństwie 
wybitne i znamienite, wspominać będą z nie- 
kłamanem uczuciem i roerzewnieniem. Ze 
społeczeństwa ustępuje postać wybitna, cichy 
i wytrwały pracownik, serce złote i prawy 
charakter. Cześć jego pamięci! 


. Koncert Sienkiewiczowski odbędzie się 
— jak już wiadomo — we Lwowie 25 ozerw- 
Gm z bardzo świetnym programem, który sgo- 
stamie niebawem ogłoszony. P. Tarasiewicz 
artysta sóeny krakowskiej, który w tym s0- 
zonie tak znakomicie odtworzył postać Kor- 
dyana przyjął udział w koncercie. Artysta 
odczyta jeden z utworów Sienkiewicza, zape- 
wne „Bądź błogosławiona* i oddeklamuje 
wiersze Słowackiego. 
W ponieduiałek 18 b. m. o godzinie 7 
wieczorem w Kole literackiem i artystycznem 
będzie miał posiedzenie komitet. 


OFIARY. 


Dla Łazarza z Ustrobny złożono pod lite. 
rami J. S. 1 koronę. y poani 


„ COLOSSEUM pod dyrekoya Ernesta Thersa. — Co- 
dziennie wielkie przedstawienie. niedziele i święta 2 
przedstawienia. — Ce piątku High-Life przedstawie- 
nie. — Nowy elbrzymi pregram 46 artystów. Senzacyjna 
amerykańska trupa Dayton. — Niezapominajki kwartet. 
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Niebezpieczna zabawa. 


Nie jestem na tyle zarozumiały, abym 
się starał objaśnić to, co się wydarzyło w 
dniu 14 lipca roku zeszłego w domu pod 
nr. 17 na bulwarze Badderly Gardens. Do- 
mysl mój wydać się może zbyt iekkomyśl- 
nym, a nawet bardzo zabawnym, a jednak 
to, co się stało, było tak nadzwyczajne, że 
napewno pozostawi na nas, naocznych świad- 
kach, wrażenie na całe życie. Nie mam za- 
miaru wdawać się tu w dysputy i argumen- 
tacye — pragnę jedynie opisać sam fakt. 
Opis mój przedstawiony będzie, przed odda- 
niem do druku, Johnowi Moorowi, Herveyo- 
wi Dekonowi i Miss Delmar, którzy zaświąd: 
oazą wiarogodność słów moich. Nie mogę tyl- 
ko zwróció się do Pawła le Duc, gdyś ozło- 
wiek ten, jak się zdaje, na ząwsze opuścił 
Albion. 

Naprzód John Moor zainteresował nas 
sprawami okultyzmu. Jak wielu bardzo po- 
ważnych i dzielnych ludzi, miał on w cha- 
rakterze swoim skłonność do mistycyzmu, 
która obudziła w nim chęć do badania tych 
tajemniczych zjawisk, które chrzoi się obe- 
onie ogólnem mianem medynmizmu. Doświad- 
czenia, prowadzone przezeń początkowo z 
całkowitą bezstronnością chłodnego badacza, 
w końcu pochłonęły go zupełnie, stając się 
dia niego nowem objawieniem. 

Siostra jego, miss Delmar, żona młode- 
go, zdobywającego sławę rzeńbiarza, była 
naszem medyum. Płatne medya, pragnące za 
jakąbądź cenę wywołać efekt pożądany, zaw- 
sze budziły w nas szereg wątpliwości. Na 
szczęście Moor zauważył w swej siostrze 
zdolności medyamiozne i miss Delmar przy- 
jala udział w naszych seansach. Dzięki temu 
otrzymaliśmy szereg objawów ogromnie pro- 
stych a jednak niedających się objaśnić za 
pomocą znanych nam praw natury. 

Zbieraliśmy się co niedziela w pracowni 
Herveya Dekona, malarza, na bulwarze Bad- 
derly Qłardens, w drugim domu od rogu 
Mezton-Park-lioad. Oryginalne fantastyczne 
tematy, jakie wybierał Dekon do swych obra- 
zów, zdradzały w artyście pociąg do wszysta 
kiego co nowe, nieznane, nadzwyczajne, 

Jak rzekłem wyżej, ten dziwny wypa- 
dek, który zamierzam opisać, wydarzył się 
14 lipog roku zeszłego. Z mężczyzn ja pierw- 
szy przybyłem do pracowni malarza, ale miss 
Delmar już tam była, zaraz bowiem po obie- 
dzie przyjechała do żony Herveya na Śli- 
żankę herbaty i pogawędkę. Dwie panie z 
artystą stały właśnie przed niedokończonym 
obrazem. Nie jestem znawcą sztuk pięknych, 
nigdy tek nie mogłem pojąć, co Hervey 
chciał wyrazić na swych obrazach, ale obe- 
onie zauważyłem, że wszystkie te piękności, 
zwierzęta i najróżniejsze postacie alsgory- 
ozne były oddane z wdziękiem i życiem. 


J. CHRISTOFA 
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założona w roku 1873 
ul Jabłonowska 9. 


— Jak ci się to podoba, Markham? —spy- 
tal Hervey, zwracając się do mnie. 

— Hm.. to przechodzi moje pojęcie... Co 

przedstawiają te zwierzęta ? 
— Są to potwory mitologiczne, istoty 
| wymyślone, emblematy herbowe. Jest to coś 
w rodzaju procesyi fantastycznej. 

— Z białym koniem na czele? 

— To nie koń! — odparł prawie z gnie- 
wem, co mnie zdziwiło bardzo, gdyż zawsze 
Hervey był bardzo łagodny. 

— Więc cóż to jest? 

— Czy nie widzisz rogu na czole? To 
jest jednorożec. Powtarzam ci, iż są to zwie- 
rzęta fantastyczne. Zeby się też tego nie do- 
myśleć | 

— Bardzo mi przykro — zawołałem po- 
spieasnie, gdyż zauważyłem, iż artysta jest 
azozerze zmartwiony. ak 

On jednak sam już zdążył roześmiać się 
ze swej drażliwoświ. 

— Wybacz, Markham rzekł — ale 
widziaz, zwierzę to kosztowało mnie masę 
pracy. Cały dzień borykałem się z trudno- 
ściami, starając się przedstawić sobie, jak 
wygląda pędzący na oślep jednorożec. Wre- 
szcie przedstawiłem go najrealistyczniej, jak 
tylko mogłem, a teraz, gdyś ty nie mógł go 
nawet poznać — widzę, że będę musiał roz- 
począć pracę Od początku. 

— Ależ to stanowczo jednorożec! — za- 
wołałem, widząc, jaką przykrość sprawiłem 
mu swoją niedomyślnością. Jak najwyraźniej 
widsę róg na ozole. Wszakżem widział jedno- 
rożca raz tyłko na rysunku herbu królew- 
skiego, więc nawet mi on nę myśl przyjść 
nie mógł... 

Wkrótce rosmowa przeszła na inny te- 
mat, a pod wieszór nadjechał nareszcie Moor 
i przywiózł ze sobą niskiego, otyłego Fran- 
cousa, którego nam przedstawił jako Pawła le 
Duo. Zdziwienie nasze stąd pochodziło, ik 
Moor utrzymywał zawsze, Że wprowadzenie 
na seansy nowych osób wpływa szkodliwie 
na liczbę i jakość objawów, okazało się je- 
dnak, że Francus był wielkim znawcą tajem- 
niczych praktyk i produkował się jako me- 
dyum i jasnowidzący. Mógł więc być nam 
tylko pomoonym i nie pozostawało nam nia 
innego, jak być dumnymi, iż ozłowiek taki 
raczył przyjąć udział w naszych posiedze- 
niach. 

Wkrótce przystąpiono do roboty. Zga- 
szono światło. Czekaliśmy, póki miss Del- 
mar nie zaśnie. W tem Francuz odezwał 


się: 


-- Hm, to dziwne, skąd się tu wzięły 
jednorożce? 

Malarz rzucił się jak oparzony. 

— Zmów ta sama kwestya, ale skąd pa- ; 
nu do głowy myśl o jednorożou, jak 
pan go poznał pociemku ? 

— Ja ioh widzę oale setki — pan mu- 
siałeć dużo myśleć o jednorożcach w tym 

ju? 

PR To prawda... 

— Widzisz pan, myśli, są tO przedmio- 

ślimy o jakim przedmiocie, stwa- 
kaj jaś m samem. Pan nie wiedzia- 
łeś o tem, ale ja widzę Ak jednorożce, 

i oczyma ciała. 
7 "E dł "ej TEE może, ib stworzy- 
łem rzecz, nigdy W rzeczy wistości nieistnie- 
jącą, jedynie dzięki temu, iż o niej my; 
cy Rozumie się. Jest to fakt, stanowią 
oy podstawę wszystkich innych. Oto eli 
niedobra myśl sama przez się jest — niebes- 
pieozeństwem. Co się tyczy pańskich jedno- 
rożców, to widzę ich mnóstwo doskonale, nie 
mogę się tylko ich dotykać. 

— A może pan nam je pokaże? 

— Trzeba umieć materyalizować. Może- 
my zrobić próbę, potrzeba jednak „do tego 
wielkiej siły. Zobaczymy naprzód, jaką siłą 
rosporsądsamy. Pozwólcie mi usadowić was 
tak, jak będę uważał za najlepsze. 

Dokonawszy tego, kazal zupełnie zgasić 
światło, gdyż ciemność absolutna jest nie- 
zmiernie pomocną na tego rodzaju seansach. 

Z początku ciemność wydawała się nam 
kompletną, ale po niejakim cessie zaczęliśmy 
rozróżniać kontury sąsiadów i otaczających 
nas przedmiotów. Milczenie i bezruch moich 
towarzyszów świadczyły, iż nerwy ioh _ znaj- 
dują się w tym samym stanie napięcia, co 
r mO Wtem dał się słyszeć świst cichy, 
bny do szybkiego oddechu kobiety. 

— Co to? Czy wszystko w porządku? — 

ktoś w ciemnościach. 
E Wszystko w porządku — odpowie- 
deial Fruncuz — to oddech madame, która 
już wpadła w trans. Jeśli teraz będziecie cier- 
pliwi, sobaczycie rzeczy nader oiekawe, a je- 
dnak — jaka to olbrzymie siła — patrzcie 
na stół | 

Z początku myślałem, że mnie wzrok 
myli, ale wszyscy widzieli sielono-żółte świa- 
tło, a rhczej mgłę świetlną, unoszącą się po 
nad stołem. 

= Wybornie! — zawołał Francuz. 

— Ozy nie ozas recytować alfabet? — 
zapytał Moor. 

— Po oo? My zrobimy cob lepszego — 
odpowiedział masz gość. — Wszak to zbyt 
nndne wyszukiwać każdą literę i układać wy- 
razy. Z tą siłą, jaką rozporządzamy, możemy 
dokonać wspaniałego doświadczenia. Proszę 
tylko o milczenie i niezdejmowanie rąk ze 
stołu. Powiedziałem już, że myśli — to przed- 
mioty. Obecnie cheę wam tego dowieść. 


podo- 


p W 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 17 Czerwca 1900. Nr. 165. 


Zmrok w pokoju stawał się coraz gęst- 
szym. Czułem, że nawet włosy na mej głowie 
odcznwają elektryzujący nas nastrój chwili. 

Wszystko idzie dobrze, wszystko idzie 
dobrze ! — zawołał Francuz, lecz w tej chwili 
dźwięk jego głosu zamarł. 

Swiatło poczęło się mienić i z zielono 
żółtego koloru przeszło w ciemno-czerwony. 
Wkrótce zgasło. 

— Bwiatło zgasło. 

— Tas... w pokoju jest coś. 

Rzeczywiście w jednym z kątów cos 
poczęło oddychać ciężko i posuwać się 
ku nam. 

— Monsieur Duo, coś uczynił? 

— Nio. Wszystko idzie wybornie — 
odrzekł Francuz drżącym ze wzruszenia 
głosem. 

— Wielki Boże! — patrz Moor -— w po- 
koju jest jakieś olbrzymie zwierzę. O, ono 
znajduje się obok mego krzesła. Precz — 
precz... 

Był to głos Herveya. Potem rozlegało 
się uderzenie o jakiś ciężki przedmiot. Pó- 
śniej, ale jak opisać co nastąpiło później... 


twór rzucał się od jednej ściany do drugiej. 
Poczęliśmy krzyczeć ze stracha i na ozwora- 
kach usunęliśmy się na stronę. Coś przygnio- 
tło moją lewą rękę i słyszałem, jak kości za- 
treeszczały pod tym cięzarem. 

— Zapalcie światło! Prędzej światła! 

Zapałek nikt nie mógł znaleźć. Na szczę- 
ście ręka moja trafńła na klamkę od drzwi. 
W ohwili gdy potwór przeleciał obok mnie i 
z hukiem uderzył sią o przeciwległą ścianę 
— otworzyłem drzwi i zdołaliśmy wybiedw 
zatrzaskując je za sobą. 

— Co to? Na miłość Boską, co to? 

— Koń— widziałem wyraźni», gdy drzwi 
były otwarte. 

W tej chwili rozległ się straszny huk w 
drzwi. 

— Potwór goni nas! 

— Ratujcie się, jeśli wam życie miłel— 
zawołał Franonz. 

Rozległo się jeszcze jedno uderzenie i w 
otworze złamanych drzwi ukazał się długi 
biały róg. 


— Prędzej, prędzej za mną! — zawołał 


Herwey. 

BSchowaliśmy się w pokoju stołowym i 
zamknęliśmy za sobą ciężkie drzwi dębowe. 
Miss Delmar i Moor zemdleli. Hervey był 
blady jak papier. Nowe odgłosy uderzeń, ja- 
kie doszły do naszych uszu, świadczyły, iż 


potwór rozbił drzwi pracowni i już znajduje 


się na kurytarzu. Francuz, przestraszony, pła- 
kał jak dziecko. 

— Co robió? Czy broń palna nie przy- 
dałaby się w tym razie? 

— Nie. To samo minie. 

— Ależ pan nas mógł wszystkich e 
śmierć przyprawić dzięki swym dyabelskim 
praktykom. 


Jakieś olbrzymie zwierzę rzuciło się na 
nas w ciemnościach, tupiąc, sapiąc i parska- 
jąc. Stół zostal przewrócony. Wszyscy zgro- 
madzeni popadaliśmy w różne kąty. A po- 


gółowe sprawozdanie ze zjazdu history- 
ków w Krakowie. 


SZ LU AC m LL 


(Tel. „Głaz. Nar.*) 


Wiedeń d. 16 czerwca 
Przewodniczący klubów lewicy niemiec. 
mieli wczoraj popołudniu konferencyę. Dalszy 
ciąg obrad zapowiedziano na dziś. 
Wiedeń d. 16 czerwca. 
Wiener Zeitung ogłasza sankoyonowane 
przez cesarza uchwały delegacyj. 
Berno mor. d. 16 czerwca. 
Czescy członkowie subkomitetu komisyi, 
wysadzonej dla sprawy kuryj wyborczych, 
uchwalili korreferat p. Stranskyego z projektu 
d'Elverta utworzenia kuryj narodowych na 
Morawie. Korreferat zostanie rozesłany do 


niemieckich oezłonków subkomitetu, poczem 


zwołanem zostanie wspólne posiedzenie ko- 
migyi. 
Wiedeń 16 czerwca. 
Wozorajszy pobyt tutaj prezydenta mi- 


nistrów węgierskich Szella miał na celu uzy- 


skanie aprobaty monarchy na odroczenie sej- 
mu węgierskiego w. przyszłym tygodniu po 
koniec września a zarazem sprawę wydania 
przez cesarza rozstrzygnięcia Go do kwoty 
mającej być przez Austryę i Węgry opłacaną 
na wspólne wydatki monarchii. Stosunek tej 
kwoty pozostanie dotychczasowy a Orzecze- 


nie najwyższe wydane będzie nę przeciąg 


jednego roku tj. po koniec ozerwoa 1901. 


Wogóle panuje zapatrywanie, że rząd 
anstryacki na razie nie poweżmie żadnej sta- 
nowczej decyzyi co do uregulowania stosun- 
ków parlamentarnych. Będą rządy $ 14, co 


może nawet potrwać i dłużej, albowiem zwo- 
ływać delegacyi wspólnych nie ma potrzeby 
woześniej, niż w jesieni roku przyszłego. 


Tolegramy i telofonematy 


Warszawa 16 czerwca. 

We wrześniu odbędzie się w War- 
szawie zjazd rosyjskich telegrafistów i ele- 
ktrotechników. 

Generał-gubernator ks. Imeretyński 
wydał okólnik do podwładnych sobie władz 
gubernialnych, zawierający oświadczenie, 
iż odtąd wszelkie podania z zażaleniami 
na urzędników lub władze, wniesione 
wprost do generał-gubernatora, nie będą 
przyjmowane—przyjmowane zaś będą tyl- 
ko podania wniesione za pośrednietwem 
władz gubernialnych. Odtąd nie wolno się 
tedy o to upominać. Wszelkie doniesienia 
ze zmyślonymi podpisami lub anonimowe 
nie będą wcale rozpatrywane, lecz natych- 
miast niszczone. 

Petersburg 16 czerwca. 

„Petersb. Wiedomosti* podają szcze- 


Rzym 16 czerwca. 
Nowo wybrana izba deputowanych 


zebrała się dzisiaj na pierwsze posiedze- 
nie, które rozpoczęło się mową tronową. 
Posłowie skrajnej lewicy wcale nie przy- 
byli. 


— Ach, ja sam nie wiedziałem, że to 
jest tak straszne. 

Wtem w mieszkaniu rozległ się krzyk 
rozpaczliwy. 

— To głos mojej żony! — zawołał Her- 
vey — idę, choóbym miał dyabła na drodze 
spotkać I 

Otworzył drzwi i wybiegł na korytarz. 
Koło klatki schodowej miss Dekon leżała bez 
zmysłów. Dokoła nie zauważyliśmy nic nad- 
zwyczajnego—spokój panował zupełny. Wte- 
dy ruszyliśmy naprzód i poczęliśmy się wpa- 
trywaó w ciemności. 


Londyn 16 czerwca. 

O drobnem nieporozumieniu angiel- 
sko-francuskiem, które jak wiadomo zała- 
twione zostało za pośrednictwem konsula 
amerykańskiego „Biuro Reutera* donosi z 
Tientsinu, że konsul francuski zaniechał 
dalszych rekryminacyj, przekonawszy się, 
iż urzędnicy angielscy zajęci na kolejach 
żelaznych postępują zupełnie objektywnie 
z wojskami innych mucarstw. 


W jednym rogu zauważyliśmy świecący 
się obłoczek. Powoli stopniowo zmniejszał się 
on, aż wreszcie zlał się zupełnie z otaczają- 
cym go mrokiem. Gdy złowrogie światło zga- 
sło, Francuz zawołał wesoło: 

— Co za szczęściel Nikt nie raniony! 
Dcierpiały jedynie drzwi i panie się przestra- 
szyły! ale przyjaciele moi, dokonaliśmy tego, 
czego jeszcze nikt nie dokonał. 

— I jeżeli to będzie zależało odemnie, 
to nigdy jnż powtórzonem nie będzie — ga- 
wołał Hervey. 

Oto wydarzenie, które zaszło 14 lipca 
roku zeszłego w domu pod nr. 17 na bulwa- 
rze Badderly Gardens. 

Jak powiedziałem wyżej, może się to 
komu wydać dziwnem i nieprawdopodobnem, 
przytem = góry odmawiam wszelkich wyja- 
śnień, a opisuję tylko swoje, a właściwie na- 
sze wrażenia. Możecie sobie myśleć, żeśmy 
byli ofiarą jakiejś dowcipnie obmyślanej mi- 
styfikacyi — możecie myśleć, żeśmy byli 
świadkami strasznego, ale zgoła realnego wy- 
darzenia tak, jak sami myślimy, albo być 
może, więcej wiecie niż my o tych kwestyach 
tajemniczych i możecie nam daó pewne wy- 
jaśnienia — w takim razie bądźcie łaskawi 
przesłać je listownie pod adresem jakiejkol- 
wiek redakcyi. 


Ostatnie wiadomości. 


Dowiadujemy się z pewnego żródła, iż 
książę biskup Puzyna oświadczył jak najbar- 


dziej stanowczo, że nie ma wcale chęci opu- 


szozaó swojej dyecezyi krakowskiej, choóby 
to było przeniesieniem na stolicę arcybisku- 
pią lwowską. 


Londyn 16 czerwca. 
Wedle doniesień dziennikarskich, ge- 


nerał chiński Nich został zdegradowany. 


Londyn 16 czerwca. 
Korespondent „Biura Reutera“ z Tien- 
tsinu donosi, że kolei Tientsin-Taku 


strzeże i po niej bezustannie patroluje po- 
ciąg z żołnierzami, zaopatrzony w reflek- 


lory. Przypuszczają tu ogólnie, że żołnie- 
rze chińscy zaatakują wojska zagraniczne 
w pobliżu stolicy, podczas gdy chińskie 
okręty wojenne wspomagane działami for- 
tów Taku zaatakować mają zagraniczne 
kanonierki i torpedowce. Wbrew tym za- 
powiedziom twierdzi korespondent, że 
wojska obcych mocarstw bez oporu wkro- 
czą do Pekinu. 10.000 chińskich żołnierzy 
stoi jeszcze w Szangaju. Rosyanie wysa- 
dzili na ląd mied innemi także 4 działa 
polowe. Cała siła zbrojna międzynarodowa 
licząca około 1700 ludzi, miała w piątek 
wioczorem ruszyć na Pekin. 
Londyn 16 czerwca. 

Biuro Reuteva donosi z Tientsinu pod 
datą wczorajszą: Jak słychać, wojska ob- 
cych mocarstw spróbują wieczorem obsa- 
dzić fortyfikacye portu Taku. 

Londyn 16 czerwca. 

„Daily Express* donosi z Szangaju 
pod datą wczorajszą: Silne oddziały chiń- 
skie obsadziły Pekin. Bramy miasta są 
zamknięte. Ustawiono również wiele dział 
najnowszej konstrukcyi. Generał chiński 
Tung oświadczył, że oddziały wojsk ob- 
cych nie wejdą do miasta. W poniedzia- 
łek wystosowali obcy posłowie do rady 
dla spraw zagranicznych (cunlijamenu) ul- 
timatum z żądaniem Otwarcia bram mia- 
sta, nie otrzymali jednak dotychczas od- 
powiedzi. 1500 żołnierzy rosyjskich z kil- 
ku działami przybyło z Portu Artura i 
postępują zupełnie samodzielnie. Wysiadła 


na ląd siła rosyjska licząca 7000 ludzi i 
stoi po stronie bogdychanowej rejentki. 
Paryż 16 czerwca. 
Parlament prowadził wczoraj dysku- 
syę nad interpelacyą, dotyczącą strajku w 
Chałon i uchwalił 299 głosami przeciwko 
231 rezolucyę, na którą się zgodził pre- 
zes gabinetu Waldeck-Rousseau. 


Paryż 16 czerwca. 
„Agencya Havasa* donosi, że francu- 
ski krążownik otrzymał rozkaz udania się 
do Taku dla wzmocnienia tamtejszej dy- 
wizyi okrętowej. Konsul franeuski z Tient- 
sinu donosi, że na obszarze francuskim, 
którego strzegą żołnierze i majtkowie 
francuscy : rosyjscy, panuje spokój zu- 
pełny. 
Jokohama 16 czerwca. 
Zajścia w Chinach są ciągle przed- 
miotem wielkiego zainteresowania się opi- 
nii publicznej. Pisma opozycyjne wyrażają 
niezadowolenie z niedość energicznego po- 
stępowania rządu 


Anglia i Transvaal, 
(Tal. „Grez. Nar.*) 


Londyn 16 czerwca. 
Lord Roberts telegrafował z Pretoryi 
pod datą onegdajszą: Klerksdorp poddał 
się 9 bm. jenerałowi Hunterowi. Lord 
Kitchener donosi, że Boerzy dziś rano 
atakowali oddział angielski, zajęty napra- 
wą kolei, zostali jednak odparci. Anglicy 
mieli jednego zabitego i 11 rannych. 
Londyn 16 czerwca. 
Obszerne sprawozdanie marszałka Ro- 
bertsa z utarczek stoczonych 12 bm. wy- 
kazuje, że Boerzy tak bardzo i wyłącznie 
skupili swoją uwagę na obronę skrzydeł, 
że zaniedbali centrum, które też generał 
Hamilton świetnie sforsował, przyczem 
sam został zraniony w plecy, 60 jednak 
nie uczyniło go niezdolnym do służby. 
Baden Powell donosi, że pojmał stu 
Boerów, wkroczył do Transvaalu i teraz 
gromadząc zapasy broni zaprowadza po- 
rządek. 600 Boerów poddało się, 250 wzię- 
to do niewoli. 
Capetown 16 czerwca. 
Gordon Spriggs napotyka na trudno- 
ści w twurzeniu gabinetu. Koalicyjne 
ministerstwo wydaje się niemożliwem i za- 
chodzi obawa przesilenia konstytucyjnego, 
Paarl 16 czerwca. 
Kongres związku Afrykandrów, na 
który przybyło około 60 delegatów został 
wczoraj otwarty. 


OP 


Dział ekonomiczny, 


— Nprawozdania ze stanu szsiewów ozgi- 
mych i jarych zbóż na Węgrzech — jak nam 
telegrafują 16 bm. z Budapesztu, — brzmią 
zadawalająco z wyjątkiem niektórych okolic 
wschodnich. Prawdopodobny wynik zbiorów 
wszystkich wogóle gatunków  xiemiopłodów 
cenią w stosunku do roku zeszłego na cyfrę 
o 1 do 2 milionów cetn. metr. niższą. 


LEE OST UOP 
Lwów, dnia 16 czerwca 1900. 
Akeye za matukę: Kolei gal. Ka cia Ludwika po 
200 zł. m. k. 423:— do 426—., Kolei .: ow.-Czern.-Jasax 
o 100 zł. w. a. 538— do 546—, Banku khipotacznego po 
Ż00 zł. w. a. 671-— do 677*—. .kcyo garbarni Rzeszow- 
skiej po 200 zł. -—— do 150" -.. 
Listy zastawne na 100 zł.: Banku bipot. gal. ję 
koronowe 92:— do 92370. 5% z 10%, prem. 10980 do 
11).— 4/4079 los. w 50 latach 9830 do 939':—. Banku 
krajowego 413° los. w 51 latach 99'30 ds 1060— Banka 
krajowego 40/, los, w 57 latach 93*— au 93:70 Towarz. 
kredyt. gəl. ziemsk. á? (I. emisya) 93 — do 93:70. 4'/, 
loan 41 lat. 98:— do 9370, 40% los. w 56 latach 1130 
9 ema 
obiigi za 100 zł, Galie. funduszu propinacyjcegc 
40/, 95:50 do 96:20, Bukow. fandusan propinacyjnego Sifo 
—— do 102:—. Kom. banku krajowego Dj w. a. LI. om 


10050 sj 10120. Pożyczka krajowa 6, w. a. 108:— d 


jo 100— do 19040. 4% obligacye kolejowe 
Baaku krajowego 93:30 do 94'— za 100 nom. 

Losy : Losy miasta Krakowa 70— do 73 — luoa* 
miasta Stanisławowa 127— do ——. 

Monety: Dukat cesarski 11:30 do 11:46. Napoleondor 
19:20 do 19:40. Półimperyał —— do —*—. Rubel rosyjs 
arebrny 2'54 — do 258—, Rubel rosyjski papierowy 2 55-5 
do 2'567". 100 marek niemieckich 118: — do 118:60 

Wiedeń dnia 16 czerwca. (Telegram „Gaz. 
Narod.*) Zamknięeie giełdy o godzinie % minat 30 
po południu. Akcye austr. zakładu kredyt, 708: —, 
węg. zakładu kredy. 726—, Anglobanku 282:—, 
Unionbanku 579: ---, Banku dla krajów koronnych 
441 60, Bankvereinu 506'50, Bodenoreditu 920*—, 
Gal. Banku hipot. —'—, kolei paistwow. 681-50, 
kolei południowej 123:—, tramwaju A, 817— B, 
309'—, kolei Elbethał 479'—, kolei północnej 
68:25, kolei czerniowieckiej —'—, alpiny 483: —, 
Rima Maranya 507.—, pragakiego towarz. żel. 
1.866, fabryki broni 350*—, tureckie tytoniowe 
288:—, otlig. węg. indemnia. 91:75, renta majowa 
97:85, austr. renta koronowa 97:30, węg. renta 
koronowa 91-35, 56-let. listy tow. kredyt. ziemak 
91-56, 4 procent. listy banku krajow. 93*—, 41, 
procent. listy banku krajow. 99: —, 4-procent li- 
sty banku hipoteczn. 92'—, 4"/4-procent, listy ban- 
ku hipoteczn. 88:50, 65-procent. listy banku hipot- 
109-50, 4-procen galic obligac. propinac 95°76, 
4-prooent, gal. pożyczka kraj. z 1893 r. 91-90, 
4-procent. pożyczka m. Lwowa 90:50, losy tare- 
ckie 110*46, marki 118'60, ruble 255-650, 


— Paryż d. I6 czerwca. Giełda wieczorna.. 
Trzyprocentowa renta 101-27. Mąka 27-60, 

— Berlin d. 16 czewca Zamknięcie giel- 
dy. Banknoty austryackie 84-35, (podług obliczenia 
procentowego). Spirytus 50: — Austryackie kre 
d iso. Commandit ——'—. 

Franktutt d. 16 czerwca. Giełda wie- 
ozorna: Anstryackie kredyty 220-60. Kolej pañ- 
stwowa 14880, Alpiny Disconto 185 75, 
Laara 236-10. 


Z rynków owarowyer, 


Lwów dnia 16 czerwca. (Przedruk z urzędo: 
wej „Gazety Lwowskiej“): Pszenica gotowa 15:20 
do 16'—, pszenica gotowa nowa —'— do j 
żyto gotówe 12'— do 12:50, żyto gotowe na ter- 
miny —'— do —'—, owiea obroczny gotowy 11: — 
do 1%*—, owies na terminy —*— do —'—, ję- 
czmięń pastewny 1050 do 1l—, jęczmień brow. 


12:— do 13—, g'och do gotowania 14650 do 
28:—, wy:ı 13-25, do14'—, nasienie lniane —*— 
do —*—, nasienie konopne —'—- bób —— do 
—'—, bobik 1120 do 12:—, hreczka I8:— do 


19—, koniczyna czerwona galicyjska —'— do 
—'—, biała —:— do —'—,tymotka —'— do 
—'—, szwedzka —— do —'—, kukurulza stara 
13:— do 14:—, nowa —'-- do —*—, chmiel sta: 
ry —— do ——, nowy za 65 kilo —*— do 


——, rzepak 2176 do 22:50, groch pastewny 
11:50 do 12:—, do gotowania —'-— do ——. 

Spirytus loco za BO litr. gotowy 17:50 do 
18:— na terminy 16:76 do 17:50, warranty ——" — 
do ——. 

— Wiedeń dnia 16 czerwca. Cukier (spo- 
kojnie) 28:40 do 28-40. Nafta galicyjska 37:50 do 
3860. Spirytus (silny) 44:40 do 4430. 


Wiedeń dnia 16 czerwca. 
Kurs w koronach i po 5O klgr. 
Notowano pszenicę na wiosnę O'— do (*—, 
na maj-czerwiec 7:70 do 772, na jesień 7'97 do 
7:98, żyto na wiosnę 0'— do O —, na maj-czerw. 
7:10 do 705, na jesień 7:17 do 7:18, kukurudza 
na maj-czerwiec 5'82 do 5'84, na czerwiec-lipieo 
—'— do —'—, na lipiec-sierpień 587 do 688, 
na wrześ. - paźdz. b 97 do 5'98, owies na maj-czerwiec 
534 do 5'86, na jesień 5'45 do 546, rzepak 
na Btyczeń-luty —'— do —'—, na sierpień-wrze- 
sień 18:— do i3%10, olej rzepakowy na kwiecień- 
maj —*— do —' -. 
Tendencya: ustalona. 
Pogoda : wyjaśnia się. 
Budapeszt dnia 16 czerwca. 
Kursa w koronach . po 50 klgr. 


Notowano pszenieę va kwieso" O — bs0' >, 
oserwieo 0'— do 0'—, na paź* iTA, 
żyto na maj —*— do —' 6481 9 


682, owies na m —*— 
6410 do 5'11, kukurudza na lipies Dov s usu, Sa 
maj 1901 4:89 do 490, rzepak na sierpień 1206 
do 12:90. 

Oferty na pszenicę : mierne 

Chęć kupna: słaba. 

Tendencya : spokojna. 

Pogoda : pochmurno. 
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SAPOMENTHOL 
(Maść Sapomentholowa) 


nacieranie ból uśmierzające wyrobu EU- 
GENIUSZA WATULI aptekarza w RA- 
DOMYŚLU koło TARNOWA. 
Dostać można w każdej większej ap- 
tece po cenie: słoiz próbny Í Kor. 40 hal. 
słoik duży 5 Kor. 
Celem ochrony przed naśladowniet- 
wami, proszę żądać wyraźnie: . Sapomen- 
thoiu wyrobu Eugeniusza Matuli*. 


| Franciszka Wilhelma | 


przeczyszczająca 
herbata 


przez 


FRANCISZKA WILHELMA 


aptekarza w Neunkirchen 
(Niżeza ' Austrya) 


jest do nabycia we wszystkich aptekach 


| w cenie po 1 zi. Aa 


Med. Dr. Bohosiewicz 


Dentysta 
ord. przy ul. Jagiellońskiej ł. 7 
od 9—1 i 3—5. 


+ 


Najskutecnieisza arseuowo -żelazua woda 

przaciw nledókrewności, ohorohom kobleoym, nerwowym 

i skórmym cierpieniam ete. — Do nabycia we wszystkich 

składach wód mineralnych, aptekach i drogneryach 
Hepr;yk Mattoni, Wien. 


c. k. austr. nadworny dostawca, 
do powlekania 


FV facyatOwe pnafaków, wy: 


trwałe na powietrze, w 40 różnych wzo- 

rach, rozpuszczalne w wapnie, równające 
się powłoce olejnej, kilo od 16 ot. wzwyż. 

Wzory i opis użycia darmo i opłatnie. 
Carl Kronsteiner, Wien III. Hauptstrasse 130. 


bd 
bid 


Š KOELEWIİCA. 
-i iniment. Gapsici comp. 
upteki Richtera w Pradze, 

uznane jako znakomite uśmie- 

| rzejaee racieranie; po cenie 

j 40 kr. TO kr.i 1f. do nabycia 
we wszystkich aptekach. lego 
powszechnie ulubionego Środ- |; 

ka domowego 

naiezy zawsze żądać tylko w 
hużeikach oryginalnych z naszą 
ochronną marką „Kotwicą“ z 
apteki Richtera i z przezor- 
nością uznawać tylko butelki 
z tą marką jako wyrób oryginalny. 


i Apteka Richtera pod ziatym lwem w Pradze. 


TETTI LIITA SH. 7 


ASS 


4 | | GAZETA NARODOWA ı Niedzieli dnia 17 Ozerwca 1900. Nr. 165. 


Emiezawodny środek przeciw wypadaniu i na porost włosów. NOP es aoc a od 
kz, : : s ć 4 p us 5, Halicka r - 
kaptolina usuwa łupież i swędzenie skóry, Kaptolina uzdra- (/ jnów;! wł Krakowiejśiawieni ch 

gwia włosy i hygienicznie skórę utrzymuje. — Cena 2 korony. ac an PA E o polisz 


ska 24; w Czerniowcach Ruska. 


174.33 ETE 3 - 
h 27 (Z WERSET EŁKU 
ET RENY „3 |- 


o0000000000000000000000000000000000 |! 


DROBNE OGŁOSZENIE e G A » 
po 1 e. od wyrazu. e  PIGUŁKI BLANCARD'A -b3 
G MEE JODZIE ZELAZA NIEZMIENNYM E 

PO E PRZEZ AKADEMIE MEDYCZNĄ W PAKYZJ 
prm korei Ad Sany LE s Pomyślnie skutkują w Bladaczce, Niedokrwistości, Bladości cery, w gy- © 
SIOGZENSDU g dbi za dużą W| Wąjis organicznej. w Lymfatyzmie i we wszystkich chorobach spowodowa- © 
(przy znaezniejszym odbiorze dodaję od- © nych zarodkiem skrofulicznym (nabrzmienia, strum, wole na szyi, etc.) e 
powiednis skóbelki do umoeowania). Siat | gppoza: 2 da 6 Pigołek dziennie. — BLANCARD & Cie, 40, rue Bonaparte. PARIS. © 


Ka a at CH olac o in| 0000000000000000000000000000000020 
stowski, handel żelazny we Lwowie, plae We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha, Wewiórskiego i Ehrbara. 


Kapitulny 1 (naprzeciw katedry). Filla : 
Tarnopol, plae Sobieskiego. 


kapa rts RQNCEGNO 
zyczne i samegrnjące. Cenniki bezpłatnie. i 


Apteka w Głogowie jest do sprzedania najsilniejsze naturalne wody mineralne zawierają arsen i żelazo 


0-2 O ON E 
Najsilniejsze żelazne, najwyżej położone kapiele błotne na kontynencie, 
najracyonalniejsza kuracya zimną wodą wschodniej Europy, u podnóża Dor- 
ny i Złotej Bystrzycy. Sezon ud 1. czerwca do 30. września. Na ostatniej stacyi 
kolejowe; w Kimpolungu liczne sposobności jazdy od każdego pociągu. Teatr, kon- $+ 

g certy, Lawn-Tennis. Krok et. Wycieczki w okolice wozem, konno i na tratwach. 


3840 


W nowym monumentalnym zakładzie kąpielowym używane bywają wedle najmo- 
dniejszych systemów kąpiele, kuracya JASIEK obsługiwana przez wyówi- 
czony personal, Żętyea. kuraeya mleezna. W zakładzie eleganckie sale jadalne 
i koncertowe, kawiarnie, sale bilardowe i pokój dla muzyki. Stołowanie we 
własn. m zarządzie. Gdębokie źródła, kanalizaeya. Na zamówienie rezerwuje 
c.k. Zarząd kąpielowy vekoje w hotelu kuracyjnym. Informacyj udziela lekarz 
zakł. radca cesarski Dr. Artur Loebel. 
|| 


1 B j i i 
Za 2 zr przerabia najmocniej zbi- z mi rak sk: ku pompie ataziogpze $ E U ah wy galerin, piegi + a a 2? 3i 8 akikana prany łańeuchowe i po- 
4 7 Saag przecz ak i torfowisk, walee polowe z okrągłej i dkiej blach j 
LA Z ZAT. ie materace sapełnie jałanemii, C ae lece cen eno, skórnych, Kwizdy płyn restytncyjny. siewniki „Agriola“, KOSIARKI do trawy, koniozyny”i a dema 
Ak k ry 5 „|| ża, przetrząsacza siana, patent. suszarnie „j it. i 
5O ot. za moir poleca npeeyalna praco ODIECYCH, malary! etc. 4592 g20d 40 lat używana w staj-|] | ; Jęz tidaież na aw cele, młynki do RÓ, oł Z ŚCYAE 


wnia kołder i materaców, Józef Schuster 


Lwów, Kopernika 5. 4620 — niach dworskich i więk-|] | dzielne patent. sikawki do winogron , tępienia gorycznika i korówek „Syphsalać, 


>= szych stajniach wojsko- przenośne plece do kotłów, pargwniki karmy. MŁOCARNIE z pat. okrągłemi łoży 

E wych i cywilnych do wzma- akami do pmaromania, dę ruchu zgcznęga, żeinzalo ego i parowego, kl8raty do za- 

cnienia przed | po wiel- i | 755 4t pociągowych, najówieższe młynki do czyszczenia zboża, trleury 

p tuskaoze kukurudzy, 8łeczknrnie, szrotowniki, krajaoze buraków, prasy do siana 1 

=£ klob trudach, w zwiohnię-| | słomy, do ruchu ręczn., stało i do powożenia, tudzież wsze,kie inne maszyny wy- 

= olach, w stężeniach mu- 1abiają i dostarczają w najświeższej konstruk, 
S skułów eto, czyni konia Ph. Maytfurth & Go. 

=. wytrzymałym na wszelkie k. u. k. a. pr. Fabriken laudw. Masochiuen, 

© trudy. — Prawdziwy tylko Eisengiessereien u Dampfhammerwerke Wlsn 


a 4 uboczną marką 0-bronną f p gł: | 1 INNĄ 1, Taborstr. 21. Fabryka założona w r. 1872. 
HA (Mk 


Picie wody trwa przez cały rok. 


Do nabycia we wszystkich składach wód mineralnych i aptekach. 
Gull on 


J południowy Tyrol, 
świeży, para gotowany, przewyborny, po Kąpiele Roncegno stacya kolei Valsugana 


zuiconych cenach sir. 5*—, 6*—, 7:50; diajoddalone o 1Y, godziny jazdy od Trientu. Mineralne, błotne, parowe kąpiele, supełne 
ebo ych z samego drobiu i dzikiego płace |lecsemie simną wodą, elekiroterapia, masaż, gimnastyka. 535 m. nad poziom morza. 
twa po 10 ». . kilo, — Łapszyn Brzezauy.|Osłonięte od wiatru, wspaniałe położenie, ożywcze , zupełnie wolne od pyłu , suche 
: powietrze, umiarkowana temperatura 15—22. Dom zdrojowy pierwszorzędo" 
z dużym parkiem, prześlicznym widokiem na Dolomity. 200 gońcinnych pokoi, sala 
jadalne i czytelnie, salon kuracyjny. Wszędzie elektryczne oświetlenie. Muzyka ką - 
pielowa, Lawn-Tennis, cieniste promenady, urozma'rone wycieczki. Sezon trwa od 
maj- do paździermka, Prospekty i wiadomości przez Dyrekcyę kąpielową w Rouuegno, 


Masło deserowe! 
świeże, wyborowe 1 kilo po 1 złr. 
wysyła Mleczarnia Borzęcin. 


Dia pat. artykułów z działu gazowego 
poszakiwany jest tutaj dzielny 


ZASTĘPCA 


pod korzystnymi warunkami. Zgłoszenia 
załatwia pod: „W. 0. 5136“ Rudsif Mosse, 
Wiedeń I., Seilerstatte 2. 


1-4 à 
ULA? — 
Y A S E 
i ji A Zatrudnia 7:0 robotnikó 
p a i z M) £ r i 
ma wa wszystkich aptekach | „ili Odznacz. na E SWIĘE 
pex | drogueryach i aptekach wystawach przeszło 400 
w Austro-Węgrzech, złotemi, sreb: i bronzow. 
Skład główn «, 


medalami, Obszerne kata- 
FRANCISZEK JAN KWIZDA logi i uznania darmo. Po- 
e. k. austr.-wẹg. i król. rum. dostawea nadw. 46 trzebni zastępey i odsprz. 

Apteka obwodowa w Korneuburgn koło Wiednia. 


Cena | flaszki kor. 2:80. 


"10 


Wielka Rostauracya Riedhofa 
Wiedeń, VHI. Wickenburggasse 15. 
Największy, najstarszy, najznakomitszy dom pierwszorzędny. 


Specyalne wina, piwnica i wyborna kuchnia, 
Jan Benedikter. | 


ns Ta 


Hôtel Athónes w Wiedniu 
e 
1900 Na sezon wiosenny i letni 1900 II Praterstrasse 36, nap:zeoiw Carlteatru, najpiękniejsze po- 


s p L łożenie. 5 minut oddalone od o. k. prateru, pół j, pół - 
Prawdziwe berneńskie materye zachodniej kolei, PETE Kolej miejska, Da cie 


i plac Stefana. Tramwaje i omnibusy we wszystkich kierunkach. 


4608 


Linia Hollandya — Ameryka Rotterdam — Nowy-York. 


Kąpiele Kissingen Najbiidezy oalaza: taka mtr. 310 na cate ubra. | AE 6-9 aaao w lezan "| OTOWÓZWEJ Pokój frontowy od 1 złr 
A > Pnotdam 21 czerwca $ godz. 7 przed poł. Stntendam 28 czerwca o 2 popołud. sę pir. (sur dut, spodnie i złr. 775 z doskonałej Wełny e» AF: g ` y o . 4531 
Hotel i Pension Sanner |. R. Spaarudam 5 lipoa o gndz. 6'30 przedpeł. Rotterdam 12 lipoa o gadz I w psł. nie mę , złr. 8.65 zy znakomitej włącznie ze światłem , usługą i opałem — Czystość nadzwyczajna Kwatery 


k- anizelka) kosztuje tylko zin. 010-— 4 najlapsżej owczej przejściowe dla o. k. ofiicerów. — Telefou. 14974. Peozt. kasa sszoczęds. 813 356 


Sztuka na cz: rne salonowe ubranie zir. 10*—, jakoteż materye na zarzutki, loden 


dla turystów, najlepsze kamgarny itd, wysyła po cenach fabrycznych znana - ef | aa "YW "RW TaMIIE WINIE WE OE pl 
z największej rzetelności Fabryka i Skład sukua 4537 j 4466 
SIEGEL-IMEHOF w BERNIE, | | 


Próbki grutis i franeo. Dostawa wedle zamówienia pod gwaraneyą. 
Zn»ezny zysk dla prywatnych kupować wprost w wspomnianej firmie. i d (specyalny interes) 
===» | na wskróś w jednym kolorze, krajowe i zagraniczne wyroby, 
najtrwalsze pokrycia posadzki na całe pokoje, także jako chodniki, dywaniki przed 
umywalnia i duże dywany. 


F. C. Colimann's Nachfolger A. Reichle, Wien, |. Kolowratring 3. 


| Kapiele ADELHOLZEN - 


,|w Bawaryi, stacya Bergen, linia Monachium- Salzburg 


w przepysznej górskiej okolicy, z prześlicznym krajobrezem i spacerami. Po- 
| wietrze łagodne, bogate w ozon i wolne od pyłn. Bezpośrednio koło lasu po- 


Nowa parowce o podwójnych śrubach: 
Rotterdamm 8302 ton, Statendam 10.820 ton, Postdam 12.500 ton. 
Cena kajuty iwa klasy od 288 kor. wyżej od Aa 
n 


Papokliku „Heilquelłen an der Landes- 
ka l 


kajuty drugiej klasy od 204 kor. — h. 
1. klasa 185 kor. 40 h. od Wiednia. 
Biuro we Wiedniu: dla kajut: I. Kolowratring 10; dla LII. klasy: IV Weyrin- 
gergasse 7 A. — Filie austr. w Bernie, w Insbrucku i Tryeście. 


g 
Krople do zębów 
(dawni.j Liton zwane) uśmierzają natych- 
miast ból zębów. Flakon 80 h. i i k 20h 
We Lwowie w aptece P. Mikolascha, w 
Stryju w aptece J. Drągowskiego. 


z Paryża. 


Dla osób przyjeżdżających do Raryża 
na wystawę są pokoje meblowane w do- 
mu prywatnym, z przewodnikiem i tłu- 
ma zem. Uprasza się o zamówienia listo 
wne na 15 dni naprzód. Adres: Mme 
Uhoińska 47, rue Voltaire 47, a Levallois- 
Perret ' Paris). 


ZAKOPANE 


Willa „Marya“ 

ua Krupówkach | 38. 4620 
Pensyonat pierwszorzędny w naj- 
lepszem centralnem położeniu, 
znany w kraju i za gram'cą z wiel 
kich wygód, komfortu i domowej 
zdrowej i doskonałej kuchni. Po- 
koje słoneczne, wysokie, staran- 
nie urządzone; na usługi gości 
są dzwonki elektryczne, telefon, 
fortepian, czytelnia i ogród. Pen- 
syonat otwarty przez oały rok. 
Ceny bardzo umiarkowane. — Za. 
mówienia przyjmuje właścicielka 

willi „Marya* w Zakopanem. 


GOŁĘBIE 
pawiaki, listonosze, dominikany, 
mewki chińskie, od 2 do 5 zł. 
za parę sprzeda J. Obmiński, Ły- 

ozaków 14, Lwów. 


karo" -Krzfageżm | o) uu E O. | 
| <S Wskazane: Choroby krtani, organów oddechowych I narządu trawie- 


Æ mia. Przeciwne wskazane: suehoty. Środki leeznieze: żródła alkalicz- 
S3 no-muriatyczne. Źródła: Konstaneya i Emma ; slkal. muriat. Żelazisto 
E szczawowe : Źródło Johannis; czysto żelazisto szczaw.: źródło Klau- 
<= Sen, Żętyca, mleko (sncha pasza), kefir. 4543 


= Uzdrowisko Gleichenberq. 


= Inhalieye solankowe , z drzew szpilkowych (w osobnych gabinetach) 
Ej Aparaty respiracyjne, komory posuoitroine: Kąpiele mineralne, 
— musujące i igliwiowe. Wiclki zakład hydrosterapeutyezny. Kugodne, 
-- ciepłe, wolne od pyłu powietrze. Panorama lesistyeh pagórków. 
= 300 metrów n. p. m. — Wyjaśnienia i prospekta gratis. — Zamówienia 
> mieszkań i powozów przyjmuje : Dyrekoya Zakładu Glelchenberg, 


łożone. Wszystkie rodzaje: kąpieli. Dobre, tanie pożywienie, około 200 pokoi 
| z doskonałemi łóżkami. Pemsloa od marek 350. Oit wina Łekart kępielo- 
i wy: Dr. Liege. Prospekty i bliższe wiadomości przez 


M atki nim kupicie wózek dziecięcy, przejrzyjcie, lub ! 
ba | 


każcie sobie przysłać za darmo i opłatnia ob- f ; 
ficie ilustrowany katalog nowych, hygienicznych wózków, dają- | aF Otwarote 1. maja. Tag Zakład kuracyjny Adelholzen 
487 aa 


tych się ustawić do siedzenia i leżenia. Polecoae przez powagi 
iokarskie, Największa czystość! Największa elegancya| 


5), LL BAUMANN, gaye" cz 
; TB 
MAS 


a DIE a į falie. ako. Tewarzystwa dla przedsiębiorstw 
alektrycznych, wodociągów 1 kanalizacji 


z 13 ziemno-salinowemi źródłami siarczanemi -}- 27 do 36* ©. — Używanie 
odbędzie się 


kąpieli trwa cały rok. — Sezon letni od 1 maja do 15 października. 
Nieprześcignione w działaniu siarozane wody badeńskie od setek lat używa- 
we wtorek d. 3 lipca 1900 o godz. 4 popołudniu w gmachu à ; 
Banku hipotecznego we Lwowie przy placu Halickim l. 15. Oddzi al depozy towy 


ne z najlepszym skutkiem przociw podafrze, reumatyzmowi, cierpieniom 
PORZĄDEK DZIENNY : przyjmuje wkłady i wypłaca zaliczki na rachunek bie- 


nerwowym, newralgii, sparaliżowaniu , skrofułom, kile, słabościom skórnym, 
zatrucia metalami, wysiękom , dolegliwościom stawów i kości itd. Stosownie 
1. Sprawozdanie Rady zawiadowczej o czynnościsch Towarzystwa i przedłożenie +i żący, przyjmuje do przechowania papiery wartościowe 
zamknięcia rachunków za rok 1899/1900 : š f 3 
i udziela na takowe zaliczki, — Nadto zaprowadzono na 


do przyzwyczajenia i środków, kuracyusz znajduje w Badenie najwykwint- 
niejszy przepych albo swobodną prostotę. Przez urządzenie noweg' domu 
8. ARE rewidentów rachunkuwych i uchwała nad wnioskiem tychże. 1 
3. Uchwalen'e dywidendy za ub'egły rok 1899/1900. wzór instytucyj zagranicznych tak zwana 


With. Ma} 


a 
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1% 
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GB +. RAZER 
Drugie zwyczajne Walne Zgromadzenie 
| akcyonaryuszów iz 


i C. k. uprzyw. galicyjski akcyjny 


BANK HIPOTECZNY 


kuracyjnego, założenie wielkiego cienistego parku, koncert kapeli kąpielowej 
trzy razy dzienuie, codzienne przedstawienia teatralne, festyny, bale i wie- 
ezorki, koncerta, wyścigi, tombole itd.; założenie elektrycznej kolei, znako- 
mitą wodę do picia , doskonałe oświetlenie, wspaniałą okolicę — postarano 
się o sprawienie gościom kąpielowym jak największej re jak ró- 
wniaż postarano Bię o j-k najlepsze utrzymanie. Nabożeństwa odprawiają się 
katolickie, ewangie'iekie i izraeliekie. Ceny umiarkowane. Frekwencya w 1899 
osób 23.539. Wyjaśnienia i prospekty gratis przez komisyę kuracyjną. 


Oznaczenie wysokośei kwoty całej remuneracyi dla Dyrekcyi ($ 19 statutu). 
Wybór 2 członków Rady zawiadowczej ($ 12 statutu). 
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Prezes Rady zawiadowesej : 
(Przedruk ni: będzie płacony. ) Tchórznicki. 


Oznaczenie wartości znaków obecności dla członków Rady zawiadowezej ($ 15 + 
wh p Depozyty schowkowe 
Panowie P. T. Akcyonaryusze, którzy mają zamiar wziąć udział w tem Zgro- 4 ( Safe Deposits ) 
! a ©. ' 1 madzeniu, zecheń stosowni8 FAE apa Towarzystwa swoje akcyc wraz z bie- R 
'daeyni ki i złożyć naj iej do 23 czerweR y - B | i 
) (łka akp W rabia (0 akkumulator | I (Ją (d mewn alekin AYIA - lokal gdzie otrzymają karty legitymacyjne, uprawniające 4 Oir- yiGUjJE Ww siąlowej kasie paneernej gulowek do wył 
i :|| do wstępu ia rzac40N8 M eie doo % geiego, użytka ipod wisay h EENE Mie Atk 
| i i Zerwca i i o 
Wiedeń, X/t., Leebgasse 34. | W A żę e skretnie przechowywać może swoje mienie lub wa- 
AKKUMULATORY zre“ i zeauzpsc m E AN iiaei 
stałe. I EMO W POW WW WWW WAP NIPAWAWAP A ADA. . , i ; 
Specyalue de każdegu użytku typy z zastosowaniem płyt „Planté“, kratowych (i innyeh ayat. Cerrena) i płyty z maey. osią zwy ch CZK z d E Przepisy odnoszące się do tego rodzaju depozytów 
44 
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kąpiele. bierezene w podliżn Lwowa. 


Najsilniejsze wody siarezane ua kontynencie. Kąpiele berewinewe. 
Levzenie elektryrznością, masażem, iohalscyą. Kąpiele rzeczus. leczy się 
s nadzwyczajnym skutkiem reumatyzm, wypociny po zapaleniach , Dek 
po zwichnigciach i złamaniach , zołzy, spóźnicne postacie kiły, otyłość, cho- 
roby kobiece, przewłoczne zatrucia metaliczne, wszelkie choroby skóry, 


2 lekarzy, apteka I telegraf w miejscu. Na żadani» pizesyła dyrekcya 
4578 
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Wybór 2 rewidentów rachunków na rok 1800/1901 ($ 3% statutu). 
1900 w kasie depozytowej Ban- x Za oplatą 25 do 35 zł. w. a. roognjo, dapozytarynsz 
Takie same fabryki istnieją: w BERLINIE, ALTDAMIE, MONACHIUM, PARYŻU, żne dokumenty. W tym kierunku poczynił Bauk hipo- 
j j i i i tr: é icożna be i idzi E. 
Kompletne nrządzenia zakładów, dostarczających elektr, światła i przenoszących za pomocą elektryczn. siłę do maszyn a oenać można bezpłatnie w oddziale dopoz) towym. 


Fabrykat jaknajlegszy w praztyce. Ceny umiarkowane. Warunki zapłaty dog. dnc. 
Tym, którzy sprzedaj: nasze wyroby i instalatorom, dajemy osobne jeszcze przywileje. 4414 
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TE W Premiowany najwyższemi odzuakami | 


J. Andel” proszek zamorski 


NS 


Mam zasz:zyt zawiadomić Szanowną Publiczność, iż otworzyłem 


( we L owie, przy ulicy Jagiellońskiej 1. 8 p 


(naprzeciw uliey Trzeciego Maja) : 


KSIĘGARNIĘ ANTYKWARSKĄ 


OY Y YYYY YYYYY J 


prospekta franco. A RA 
[i 
zahi wotnuie Otwarcie sezsuu 20 maja. W pierwszym $ezsnie s 30, taniej. . È A oraz 
Ja i niszczy bezp o a ak YYY AVA AAAA AAA AAA AYAACAYŁ IE N Wani | (z | i | i i i 
szwaby, karakony, pluskwy, pebły, moskale, muchy, mrówki, stonogi, mole, moliki ptasie ff] | — p) gl dieam Sztuki | starożytności | 
£ , a 3 E 6 » ` ; OE PA AEREO L NATIE HADES ET M W hand] ról el + > t Ą 
i wszelkie owady z szybkością i pewnością tak zdumiewającą, że z płodu nawet śladn nie zostawia.. E | o TUT andlu posiadam wiele dzieł w księgarstwie dawno już wy. © 
A ezerpanych. wiele cennych autografó i a , : DA, 
Fabryka I wysyłka w drogueryl J. Andela „pod Czarnym psem* w Pradze, ulica Husa 133. ' 7 j E Pojedyńcze dzieła podobniw jek A PATAS perat, odno- BBR 
Składy: We LWOWIE: P. Mikslasch apt, Dr Jan Rucker apt., Alojzy Hübner drog. Rynek |. 38, J. Friedrich © A. szące Bię do literatury ojczystej, różne pamiątki histor 3 s 
Besok al. Hetmańska |. 4, St. Markiowiez, Rynek 42, Józe Òh. Finkler, bup; Biała: E. Kruppa; Bełz: M. Mu- > broń, medale, monety, rękopisy, * obraty, dycthy TS ogóle priddiMote- e R 
siał; Czarny Dunajee: H. Pacanower i Jakób Stotter; Gródek: J. Hescheles, A. Lippus; Gil : A. Hełm apt.; urządza ; 4475 dotyczące stuki i starożytności; kupuję, przyjmuję w komis lub pośre- W3? 
74 cs dniczę w nabywaniu takowych. d 


kts) 


Kołomyja: E. Stenzel apt.; Kozłów : Seweryn Błachowaki wpt., Kraków : Mikołaj Plóss apt., W. yk apt, K. Wi- » y A/A, 
smniewski apt. Eugeniusz Heller apt, A. Hawełka kupiec. Reim & Co, Rynek linia A-B 37 i Wilhelm Bilbaum ; Kro- ; 
ano 3 Per Sali, drog., PNowy Sącz: S. Liechtmann; Przemyśl: A. Faliszewski, Granzer 1 Martynowiez, FABRYKA MASZYN „PERKUN 
handel materjałów i farb ; Równe = wr 8 Marii WE | a. goka! y jacia POCZT: NSU Spółka komandytowa Ferdynanda Pietzscha we Lwowie. 
sławów A. Beil apt., Stryj: Juliusz Barański, Tarnów: Władysław Brach, o e. k. Starogtwa; Turka koio Star. 
Miasta : Dawid Weis: Zaw z Juljan Olenrczyk; Żywiec: Edmund Haydn ; Złoezów : Rothenberg & Co. dawniej Lwów— Podzamcze ulica Św. Marcina 11. 

Józef Gold: jakoteż do nabycia wszędzie tam, gdzie są wywieszone Andela plakaty. 2550 Biuro teehniesne az hd EYE 12, I. p. 


Polecając się łaskawym względom Szanownej P. T. i i 
) i licząc na jej poparcie kreślę te ý z PRA ol 


Józef Tomasik 
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Ma 6.9 . m T J me O T A a a a 
otrzymaliśmy właśnie transport i polecamy po cenach najniższych: Rogóżki kokosowe, szozotkowe i plecione w różnych wszystko bardzo gustowne i w wielkim wyborze poleca 


Na Sezon | wielkościach. Chodniki kokosowe, Chodniki z Linoleum; Chódniki' ceratowe "w kilku szerokościach. Prześciółki z Linoleum, FRIEDRICH & BE ACOCK An 


Prześciółki ceratowe w różnych deseniach i rozmiarach. Maty japońskie na ściany i przed łóżka. Geraty na stoły i meble Lwów, ulica Hetmańska 4, obok cukierni W-go Grossa. 
7 , 5 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki, Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. 


